
Szczecin
i
przygotowują się 
do obchodu
Święta 22 Lipca
\ \ /  SZCZECINIE powstał Wo 
'  ’ jewódzlci Komitet Obchodu 

święta 22 Lipca, na którego 
czele stanął przewodniczący 
W RN Nowak. W sił ta d komite­
tu weszli poza tym przedstawi­
ciele partii j Rad Narodowych, 
nauki i kultury, czołowi aktyw! 
ści społeczni i polityczni oraz 
przedstawiciele szczecińskich za 
kładów pracy.

Komitet poprzez sekcje jak: 
propagandową, artystyczno-im- 
prezową i dekoracyjną kiero­
wać będzie całością prac przy­
gotowawczych do obchodu świę 
ta 22 Lipca w Szczecinie i wo 
jewództwie.
\ U  DNIACH 19—21 lipca od- 
'  ’  będą się we wszystkich po­

wiatach woj. szczecińskiego u- 
roozyste, otwarte sesje Gmin­
nych, Miejskich i Powiatowych 
Rad Narodowych z udziałem 
społeczeństwa oraz czołowych 
przodowników pracy. Sesje te 
podsumują ośmioletnią pracę 
nad zagospodarowaniem Ziem 
Zachodnich.

p  i  LIPCA w sali Teatru 
^  Współczesnego w Szczeci­
nie odbędzie się wspólna uro­
czysta sesja Wojewódzkiej i 
Miejskiej Rady Narodowej. W 
dniu tym we wszystkich zakła 
dach pracy i instytucjach Szcze 
cina urządzane będą uroczyste 
akademie poświęcone podsumo­
waniu dorobku od chwili wyzwo 
lenia, wyników realizacji Czy­
nu Lipcowego i zobowiązań zło 
towych. W godzinach wieczor­
nych delegacje złożą wieńce na 
grobach żołnierzy radzieckich i 
polskich poległych 0 wyzwolenie 
Polski oraz przy Pomniku 
Wdzięczności na pl. Żołnierza.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Okrutny wyrok
sądu
amerykańskiego
na działacza
komunistycznego

N O W Y JO R K.

go oddz ia łu  p a r t i i  kom unis tyczne!, 
N elsona na 20 la t  w ięz ien ia , 10.000 
do i. g rz y w n y  i  z w ro t kosz tów  są­
dow ych. Po ogłoszeniu w y ro k u  
Nelson z łożv ł ośw iadczenie treści 
następu jące j:

T en  m śc iw y  w y ro k  n ie  w p łyn ie  
rsa z irra nę  m ych  poglądów  p o li­
tyczn ych , podobn ie ja k  H it le r  i 
M urso lin i n ie  zdo ła li za pomocą 
ko m ó r gazow ych i  k rw a w eg o  te r ­
ro ru  zm ie n ić  przekonań p o lity c z ­
n ych  s w e h  o f ia r . Procesy i w y ­
ro k i m a ią  z g ó ry  n a kreś lon y  cel 
— zm usić opozyc je  do m ilczen ia  
w obec bezw stydne j, przestępczej 
,.akc’ i p o lity c z n e j”  A m eryka nó w  
w  K o re i. I.ecz celu tego w ładze 
am e ryka ńsk ie  n ie  donna. Naród 
am e ryka ńsk i n ra en le  p o k o ju  i  ma 
p ra w o  b ro n ić  go.

Ot' ’ z ia ł „K on gre su  W a lk i o 
Prawa Obywate lskie“  w  P itta b u r. 
gu  z łoży ł koresponden tom  dz ie n ­
n ik ó w  ośw iadczenie, w  k tó ry m  
stw ierdza , że w y ro k  na Nelsona 
je s t na jw yższym  w y m ia re m  k a ry . 
ja k i  k ie d y k o lw ie k  b y ł zastosowa­
n y  wobec ob yw a te la  a m e ryka ń ­
skiego za jego -ekonan ia  o o li-  
tyczne. W yro k ie m  ty m  w ładze 
chcą zastraszyć w sZystk iob p re y- 
V ó a a b *  k i*R r  rob otn icze j.

CHWYTAKI dźwigu me czer 
pią piasku, bo „ nawaliła"  sprę 
żyna ,a do konstrukcji mostu 
bruk kilku śrubek. Kłopot z 
tym jest, ale zr.obi się, bo za­
bawki dla pierwszego zastępu 
najmłodszych vvuszą być na­
prawione i zobotuiązanie złoto 
we wykonane przed terminem.

Jak przyjemnie spędzają wa­
kacje dzieci szczecińskich por­
towców w Międzywodziu — do 
wiesz się na str. 3.

Cena 15 'groszy
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ZA K ILKA dni miasteczko 
dzieci w Podgrodziu otrzyma 
własny kino-teatr. Duża sala 
na parterze i  balkonie pomieś 
ci 400 widzów. Zg, gmachem ki­
na powstaje amfiteatr o tyslą 
cu miejsc, wyposażony w mu­
szlę koncertową.

Wręczenie
Międzynarodowej

Nagrody
Stalinowskiej

Piętro
Nenni'em u

MOSKWA
Ą  GENCJA TASS donosi, że 
- ^ w  dniu 11 lipca odbyło saę 
na Kremlu w Sali Swierdłow 
skiej uroczyste wręczenie Mię 
dzynarodowej Nagrody Stali­
nowskiej „Za utrwalanie poko 
ju między narodami”  — zna­
nemu bojownikowi o pokój, 
wybitnemu działaczowi spo­
łecznemu, sekretarzowi gene­
ralnemu włoskiej partii socja 
listycznej—Piętro Nenni’emu.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele moskiewskich 
organizacji społecznych wybit 
ni uczeni radzieccy, pisarze i 
nowatorzy produkcji.

Dziś 6  stron

Zn 7 dni Zlot
N a j l e p s i  - k t ó r z y  n a u k ą  i  p r a c ą  
zas łuży li na zaufan ie i  w y ró żn ie n ie

wybrani zostali delegatami na Zlot
Młodzież z W ierzbicy  

przywiezie  
pierwszy cement 
wyprodukowany  

w  nowej cementowni
W E WSZYSTKICH WOJEWÓDZTWACH mło 

dzież zakończyła już wybory swych delegatów 
na Zlot Młodych Przodowników. Wybrano naj­

lepszych — dziewczęta i chłopców — którzy nauką i 
pracą zasłużyli na zaufanie i wyróżnienie, jakim jest 
zaszczyt reprezentowania na Zlocie swych fabryk, gro­
mad i szkół.
Z WOJ EW. KRAKOWSKIE 

GO przybędzie 8.400 delega­
tów, wśród nich młody odlew­
nik z Krakowskich Zakładów 
Budowy Maszyn i Aparatu­
ry —  Kazimierz Halik. Dla 
uczczenia Zlotu zobowiązał 
się on wyprodukować l.ÓOO 
klocków hamulcowych ponad 
plan, t.f. podnieść swą wydaj­
ność pracy do 200 proc. nor­
my. Postanowienie swe wypeł­
nił z honorem.

Młodzież Zakładów Mecha­
nicznych im. gen. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu 
reprezentować będzie m. In. 
czołowy przodownik pracy,
ZMP-owiec Apolinary Gar­
nek, który wykonał już 5 zobo 
wiązań przedzlotowych, któ­
rych realizacja przyniosła za­
kładom ok. 10 tysięcy zł. osz­
czędności.

Szczecińskie
statki
meldują
z mórz i portów
P )  O POLSKIEJ ŻEGLUGI

Morskiej w Szczecinie na 
pływają nieustannie wiado­
mości z mórz i  portów o wy­
konaniu zobowiązań podję­
tych dla uczczenia V III roczni 
cy Manifestu PKWN i Zlotu 
Młodych Przodowników.

*  O/P TORUŃ: węglarz 
Witold Kozłowski wykonał 
dotąd swoje zobowiązanie 
w 112 proc. Asystent maszy 
nowy Józef Mioko w 110 
proc., i  st. mechanik Józef 
Jaszczur w 100 proc.

*  O/P WIELUŃ: załoga 
wykonała swoje zobowiąza­
nie przed terminem, i  pod­
jęła się przepracować dalsze 
100 godzin.

*  O/P NAROCZ: przewio 
zła w dodatkowym rejsie 
2.597 ton ładunku.

*  M/S SAN: zrobiła na 
zaoszczędzonym paliwie do­
datkowy rejs. Wartość pali 
wa 3.864 zł.

*  M/S OKSYWIE: dodat 
kowy rejs tego statku przy­
niósł około 46.000 zl.

*  O/P KOPERNIK: wy­
kona! swoje zobowiązania 
w 80 proc. Kapitan zobo­
wiązał się dodatkowo do 
końca roku przygotować 
trzech marynarzy do egza­
minów oficerskich.

*  O/P PSTROWSKI za­
oszczędził dotąd 50 kg. oli­
wy, 10 kg. oliwy cylindro­
wej i  '-,5 tony węgla. Mary 
narze Jar ma, Kur, Kazi- 
mierczak i asystent maszy­
nowy Chlebosz pierwsi wy­
konali swoje zobowiązania.

*  O/P KRAKÓW: oszczę 
dza 15 ton węgla miesięcz­
nie.
Walka o dalszą realizację 

zobowiązań trwa i przynosi 
gospodarce narodowej setki 
tysięcy zł. oszczędności.
, (Pi)

Wśród delegatów na Zlot, 
wybranych przez młodzież Doi 
nego Śląska, Jest wielu mło­
dych chłopów z gromad indy­
widualnych.

Powszechną Organizację 
„Służba Polsce”  reprezento­
wać będzie około 7 tys. dele­
gatów spośród najlepszych ju­
naków.

W zebraniach wyborczych 
delegatów na Zlot z wojew. 
kieleckiego uczestniczyło bli­
sko 00 tys. chłopców i dziew­
cząt, w tym znaczny procent 
młodzieży niezorganizowanej. 
Wybrano 3.475 delegatów, z 
których większość stanowi mło 
dzież wiejska.
MŁODZI ARTYŚCI 
NA OBOZIE 
PRZEDZLOTOWYM

W  SO BIESZO W IE w pow . Jelenia 
Góra, przebyw a na obozie 

p rzedzto tow ym  160 ha rce rzy  — de­
legatów . Pod fa cho w ym  k ie ro w ­
n ic tw e m  m łodz ież n*-?-,.- o tow u je  

się do występów na Zlocie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy wiesz
kto startuje

dzisiaj
na Wałach Chrobrego 
w wyścigu ślizgaczy 

organizowanym 
przez „Kurier“

I „Budowlanych“

Czy wiesz
że 10 szczęśliwców, 

którzy znajdą w „K u­
rierze“  specjalne ku­

pony będzie mogło 
dzisiaj odbyć

przejażdżkę
ślizgaczem

Czy wiesz
że po regatach odbę­
dzie się wielki koncert

960-
osobowego

Zespołu Pieśni i Tań­
ca SP pod kierownic­
twem mjr. Ołowia

Czy wiesz
że w dzisiejszych re­
gatach startują rów­
nież autentyczni szcze 

ciniacy.
Listę startową zawód 
ników oraz szczegóły 
dzisiejszej imprezy 
znajdziesz na str. 6.

Do połowy
września
skończone
zostaną prace,
przy fundamentach

Pałacu Kultury 
i Nauki
Dz i e n n i k a r z e  warszaw scy

zw ie d z ili 12 lip ca  te re n  budo­
w y  Pałacu K u ltu r y  i  N auk i.

Środkow ą część ogrom nego p la ­
cu za jm u je  g łę bo k i na 9,5 m  w y ­
kop  pod fu n d a m e n ty  w ysokościo­
w e j części gm achu. Z  w yko p u  w y  
konanego w  n ie zw yk le  k ró tk im  
czasie, w y d o b y to  72 tys . m  sześć, 
ziem i.

Na te re n ie  b u do w y w ida ć  ty lk o  
n ie w ie lu  ro b o tn ikó w . Jedn i u k ła ­
da ją  p rz y  pom ocy dźw ig ów  samo­
chodow ych sta low e p rę ty  zb ro je ­
n iow e p ły ty  fu nd am en to w e j, k i l ­
kun astu  obs ługu je  na jnow ocześ­
nie jsze  e le k tryczne  ap a ra ty  do 
spawania, łącząc poszczególne czę­
ści s ia tk i zb ro je n io w e j.

I M PONUJĄCE w rażen ie ro b i m e. 
chanizacja ro b ó t p rz y  bu do w ie  

Pałacu K u l tu r y  i  N a u k i. W szyst­
k ie  prace: p rz y  spaw aniu, tran s­
po rc ie  poz iom ym  t  p io no w ym , 
p rzy  u k ła d a n iu  dosta rczonych ele­
m en tów  — w y k o n u ją  m aszyny. 
W  całe j p e łn i w ida ć  tu  osiągn ię­
cia p rzodu jącego radz ieck iego bu ­
d o w n ic tw a , k tó re  p ra cu je  na za­
sadach p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j.

P la n  ro b ó t p rze w id u je  zakoń­
czenie p rac p rz y  fu ndam en tach 
do po ło w y  w rześnia , a p o  końca 
ro k u  bieżącego s ta low a k o n s tru k ­
c ja części w ysokośc iow ej zostanie 
zm ontow ana do w ysokośc i 8—10 
p ię ter.

Z C H W IL Ą  rozpoczęcia m ontażu 
ko n s tru k c ji,  rozpoczną swą 

w łaśc iw ą pracę d ź w ig i UBK-15, 
przeznaczone spe c ja ln ie  do  budo­
w y  w ysokościow ców . K a żd y  z n ic h  
uk ła da ć będzie na je d n e j części 
gm achu k o n s tru k c je  do wysokośct 
dw u  p ię te r, a następn ie będzie 
sam oczynn ie przesuw any o dw ie  
kondygnacje  w yże j, osadzany na 
zm ontow ane) przez sieb ie kon ­
s tru k c ji,  po  czym  znow u m on to ­
w ać będzie k o n s tru k c je  na następ 
n ych  d w u  pię trach .

Nowa prowokacja
władz francuskich

Polka, wdowa
po bohaterze 
ruchu oporu,
wysiedlona 
z Francji

PARYŻ.
p  RASA podaje, że policja
Ł  francuska aresztowała o- 

statnio obywatelkę polską 
Eugenię Kubacką 1 wysiedliła 
ją z Francji. Kubacka Jest wdo 
wą po bohaterze ruchu oporu, 
Stanisławie Kubackim, rozstrze 
lanym w 1944 r. przez hitle­
rowców wraz z towarzyszami 
walki — emigrantami różnych 
narodowości.

Stanisław Kubacki walczył 
poprzednio w szeregach bry­
gady międzynarodowej w Hlsz 
panii, a po powrocie do Fran­
c ji zestał osadzony w osławio­
nym obozie Vernet. Depor'> 
wany następnie do Niemiec, 
zbiegł do Frapy.. i przystąpił 
do ruchu oporu. Aresztowany 
przez gestapo Kubacki mimo 
tortur nie w“ dał swoich towa­
rzyszy walki. W ostatnim l i­
ści' do żony podkreślił, że gi­
nie za walność. Został on po­
śmiertnie odznaczony wojsko­
wym orderem francuskim.

*  ' £  £ 
" - f t " .. •
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Niemiecka Republika Demokratyczna rozpoczyna
budowę podstaw socjalizmu

Wniosek K C  SED 
w sprawie planowej budowy 

Socjalizmu w NRD 
przedstawił na II konferencji SED

Walter Uibricht
BERLIN

NA II KONFERENCJI Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED) sekretarz general­

ny SED, Uibricht, wygłosił referat pt. „Sytuacja obec­
na a nowe zadania Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności“ .

' KONFERENCJA nasza —
powiedział Uibricht — odbywa 
się w przełomowym momencie 
rozwoju Niemiec, w sytuacji, 
w której naród niemiecki z 
klasą robotniczą na czele musi 
wziąć w swe ręce sprawę utrzy 
mania pokoju i przywrócenia 
jedności Niemiec na zasadzie 
demokratycznej. Niezłomna wo 
la stanowczej obrony pokoju 
dyktuje ważne zadania, pole­
gające na tym, by uczynić 
walkę o traktat pokojowy i o 
przywrócenie jedności Nie­
miec demokratycznych — spra 
wą całego narodu, by umocnić 
władzę państwową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, któ 
ra jest bazą walki o pokój i  o 
jedność Niemiec, oraz by wyko 
nać wielki narodowy plan 5-let- nych monopoli, ani obszarni- Walter Uibricht oświadczył 

ków. Ziemia obszarników i  jun następnie:
Następnie przedstawił Ul- krów została oddana w ręce 

bricht obecną sytuację między chłopów pracujących. NRD od 
narodową, poczym stwierdził: budowała w szybkim tempie 
jakie wnioski powinniśmy wy- swą gospodarkę pokojową i po 
snuć z rozwoju wydarzeń na stawiła w wielkim planie 5-let- 
arenie międzynarodowej? nim poważne zadania budo-

... . .  wy nowego, szczęśliwego ży- i  PODSTAWA nasze] p o lity k i za. narodu » graniczne] je s t w alka o zacho. C ia narociu.
w an ie  po ko ju , o tra k ta t poko jow y Zupełnie Inny jest kierunek 
z N iem cam i i  o  przyw rócenie je d -  rozwoju Niemiec zachodnich.

^ uje «  w»-
zdemaskować m ach inacje podżega, runkach niewoli narodowej. Za 
czy w ojennych oraz tych  wszyst. chodnta część Niemiec zosta- 
k ic h , k tó rzy  u s iłu ją  uzasadnić p rzy  > b o w ie m  l i la r / m io n a  n r /P 7
go tow ania d0 nowe] w o jn y  i  rozb i- *a »owiem ujarzmiona przez
cle Niem iec. imperializm amerykański. Oku
9  w y p o w i a d a m y  się za ro zw ija  pańci amerykańscy, angielscy 
. f e S S  1 francuscy pomogli milltary-
w szys tk im i k ra ja m i, w te j liczb ie  storn i  Imperialistom zachod- 
rów n ie ż z  państw am i kap fta iis ty cz  ni0 - niemieckim odzyskać wła
n y m i n a  Zachodzie —  na zasadzie __  n o m a p a ia  im  w nr7 V
w zajem ności i rów ności partne rów . azt?- pomagają im W przy 
-4  D « 4 C  Uo zabezpieczenia n a . gotowaniu dyktatury wojsko 

szej p o l i ty k i po ko jo w e j, ja k  wej. 
rów nież naszego postępu dem okra ty  Następnie Walter Uibricht 

przedstawił wysiłki NRD maj, 
a k ta m i ze s tron y  Zachodu, m usim y Ce na celu przyśpieszenie za 
po d ją ć  środki w  celu w zm o cn ie n ia  warcia traktatu pokojowego 1 
naszej re p u b lik i, zabezpieczenia 1 7 i P(innP7Pr1i P Nlpmipc orazo b ron y  je j  gran ic , je j  u s tro ju  de.  zjednoczenie INiemiec ord/,
m okratyczncgo i  praworządności. scharakteryzował „układ ogol­
ił p r a g n ie m y  um acniać i  strzec n y “ , podkreślając, że jest to 

ja k  ź ren icy  oka p rzy ja źn i ze spisek, zawarty między odwe- 
Ł t o ^ T ł ‘ ™cj,f’znu M  k.ola.ml rządząeyml Nie

św iecie. (bu rz liw e  ow acje). Pra. 
gn iem y zacieśniać p rzy ja źń  z  C h iń ­
ską R ep ub liką  Ludow ą, z k ra ja m i 
de m okrac ji lud ow e j w Europie i  
w A z ji.

Nie ulega wątpliwości, że 
istnieją jeszcze trudności na 
drodze dalszego, demokra­
tycznego rozwoju gospodar­
czego NRD. Ale demokra­
tyczny rozwój ekonomiczny, 
jak również świadomość kia 
sy robotniczej i  większości 
mas pracujących osiągnęły 
taki poziom, że budowa so­
cjalizmu stała się podsta­
wowym zadaniem, (słowa te 
zostały przlyjęte długo nie­
milknącymi radosnymi owa 
cjami uczestników konferen 
cii). Na drodze do socjaliz­
mu opanujemy wszystkie 
trudności i  pokonamy je. 
Zgodnie z propozycjami ro­
botników, chłopów pracu­

jących i  przedstawicieli in ­
nych grup ludzi pracy, Ko­
mitet Centralny SED posta 
nowi! przedstawić I I  konfe­
rencji partyjnej wniosek w 
sprawie pianowej budowy 
socjalizmu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 
Budowa podstaw socjalizmu 
odpowiada wymogom ekono 
micznego rozwoju kraju o- 
raz interesom klasy robotni 
czej i  wszystkich ludzi pra-

NASTĘPNIE Walter Ul-
DWIE DROGI 
ROZWOJU NIEMIEC

mieć zachodnich a agresyw­
nym blokiem atlantyckim.

Wola utrzymania swego by­
tu narodowego, jaka ożywia _____ ____
naród niemiecki doprowadzi do trucht omówił zadania, jakie 
te?o, że reżim okupacyjny, stoją przed władzą państwo- 
utrwalony separatystycznym Wą n r d  w  obecnym  okresie .

W DALSZYM ciągu swe- ukiadera wojennym, zostanie z aznaczyi  on> że centralnym 
go przemdwlenla8mówca ° i ai ny 1 lu,anosć Niemie,c za~ zagadnieniem jest i  pozosta- 

stwierdził że istnieją obecnie ck°d**ich wkroczy  n.a drogę narodu niemieckiego
dwie 83 w  dat” ™  " S “ ' swego o zjednoczone d im o to ty c * .,
czech. W Niemczech wschód- nr7e m ń iK a  u ib rifh t oodk?e pok^ 0^ e 1 ni^ aJezne N! T ~  
nich, po wyzwoleniu kraju T „ M a d ^ o g ó ln y “  m l cy‘ But ° ™  pod®taw, socjatoz- 
przez Armie Rodzieck, wy- ™ e k s z t £ f  N ie w y  mu w NRD przyczyni się i  po
ciągnięto wnioski z katastro- - - - • ■ może do zadania decydującejlę iO  w n iO S K l Z Katastro- ‘  ... h i™  n t r r o c i i  n-
fy. w Jaką faszyzm httlerow- m e r y k a lS  wb Bw olie  Dla- kIf sM  zaahod“ °  * 
ski wtrącił Niemcy. W Nie- S S f w k i  ookoiowa NRD wiascIcielorn koncernów i  
mteckiej Republice Demokra- ~  banków — związanych orga-
tycznej rozwinął się ustrój an- “ “ i !  Ł ? 3 a  *na?odowvdl nIoznie z monopolistycznym 
■ • ' ■ . demokratycz- ^ “ broTnych Sa " o T o ^ j Walter Uibricht w przemó- 

. Utworzenie naiod°: wiendu swvm podkreślił rów
wych sił zbrojnych w zm ocni------nocześnie konieczność wzmóc
chodnich i natchnie go odwagą ^  
w walce o obalenie reżimu bon

ruch ludowy w Niemczech za-

tyfaszystowsko
ny, w którym klasa robotni- ny 
cza w sojuszu z chłopstwem wych g 
pracującym i pracującą inteli­
gencją — odgrywa kierowni­
czą rolę. Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna stanęła zde- 
cydowanie w obozie pokoju, de s 
mokracji i socjalizmu. NRD WKRACZAMY W ETAP 
jest wyzwolona z jarzma impe- BUDOWY SOCJALIZMU
rialistycznego. Niema bowiem n A T < ą 7 V lv r  Matm <?WPVO tanstow 1 ooszarniKow  orazw NRD żadnych kapitallstycz- \A / b A L W Y M  cią„u swego d0puszczenie  do w ładzy kam  

gO przemówienia Wal- 2) Zorganizow an ie budownict« 
■ ter Uibricht przedstawił głów- "*■“  *“ “'■"**

ne etapy społecznego i ekono­
micznego rozwoju w Niem­
czech wschodnich po rozbiciu 
faszyzmu hitlerowskiego przez 
bohaterską Armię Radziecką.

*  SPÓŁD ZIELN IA p ro d u kcy jn a
„Z w yc ię stw o“  w  grom adzie K o ­
ścielec w pow. ino w ro c ła w sk im  do. 
s ta rczyła w  d n iu  11 bm . pierwsze 
zboże z now ych zbio rów  na poczet 
obow iązkow ych dostaw  d la  pań­
stwa.
*  U C HW AŁA PR EZY DIUM  RZĄDU 
i  sek re ta ria tu  CRZZ w sprawie 
społecznej pom ocy przy  żniw ach i  
«¡m łotach znalazła głębok i od- 
dźw ięk wśród społeczeństwa s to li, 
cy. Masowo zgłaszają sw ó j ud z ia ł 
w  te j a k c ji p ra cow nicy  urzędów, 
in s ty tu c j i  i  zakładów produkcy j- 
nych . Ogółem do pom ocy w  żn i. 
w ach i  om ło tach  zgłosiło  się 
W arsząwfe 5.500 p racow ników .
*  Z  KA TO W IC  PRZEZ OŚWIĘCIM 
I  BR ZE Z IN K Ę  p rzyb y ła  do K ra k o ­
wa d la  zw iedzen ia zabytków  m ia ­
sta oraz budu jącego się kom b in a tu  
Nowa H u ta , pierwszego socja listycz 
nego m ia s ta  w  Polsce — ll.o so b o - 
wa g ru pa  in te le k tu a lis tó w , dzia­
łaczy  ru ch u  obrońców  p o ko ju  z 
NRD i  N iem iec zachodnich .
*  KR A K O W S K IE  T ech n iku m  Geo­
logiczne uko ńczy ło  os ta tn io  63 
absolwentów, k tó rzy  o trz y m a li ty  
t u ł  te chn ikó w  — geologów. Są to  
p ie rw s i te chn icy  — geolodzy, wy. 
szkoleni w  Polsce Ludow ej.

Część z n ich  będzie studiow ać 
na  wyższych ucze ln iach, a przede 
w szystk im  na  w ydz ia le  gó rn iczym  
i  geologicznym  A ka de m ii Górniczo. 
H u tn icze j,

alnym zadaniem władzy pań­
stwowej w NRD jest:

1) Z łam an ie  oporu obalonych 
i  w yw łaszczonych w ie lk ich  k a p i­
ta lis tó w  i obszarn ików  oraz

lita lu . 
Jwaso

c ja lizm u  przez zespolenie w o kó ł 
k la sy  ro b o tn icze j w szystkich lu ­
dz i p ra cy . 3) U tw orzen ie s ił zb ró j 
n ych  N R D  d la  ob rony k ra ju  przed 
w ro g ie m  zew n ę trzn ym  i  d la  prze­
c iw s taw ien ia  się im peria lizm ow i.

G łów nym  zadan iem  aparatu pań- 
stw ow ego — pow iedzia ł W a lte r 
U ib r ic h t — je s t dalsze w zm acnia .

,  , •j ______ nie  ludow o-d em okra tycznych  pod-zadanie polegało na zjednoczę sj aw  u s tro ju  państwowego n r d . 
ni a klasy robotniczej i  na sku 

- - • • ■ -•* J-----I I  Konferencja SED — po­
wiedział na zakończenie Wal­
ter Uibricht — stawia sobie za

pieniu wszystkich sił demokra 
tycznych.

Charakteryzując obecną sy­
tuację w NRD, Uibricht oś­
wiadczył:

1 K LAS A rob o tn icza  odgryw a w 
NRD czołową ro lę  oraz wiąże 

ją  sojusz z p racu jącym  chłopstw em  
Masy pracujące ap rob u ją  is tn ie n ie  
NRD i  je j  p o lity k ę  0raz z  en tuz jaz 
m em  w y k o n u ją  w ie lk ie  zadania 
p la n u  5-letniego.

2 DEM O KR ATYCZN A w ładza pań 
s tw ow a um a cn ia  się w  dalszym  

ciągu. Jednakow oż stare fo rm y  i 
m e to dy  a d m in is tra c ji państw ow ej 
przeszkadzają w rozw iązan iu  no­
w ych  zadań.

3 USPOŁECZNIONY i  spó łdzie l­
czy sektor gospodarki s ta ł się 

m ocną podstaw ą ekonom iczną no 
wego u s tro ju . U dz ia ł przedsię­
b io rs tw  uspołecznionych i  spó ł­
dz ie lczych w  w artości p ro d u k c ji 
przem ysłowej b ru tto  w yno s ił w 
1950 ro ku  73,1 proc., w 1951 roku  
w zrósł on do 79,2 proc., a w  koń . 
cu 1952 r . osiągnie on 81 proc.

4 PO MYŚLNIE ro z w ija  się ro l­
n ic tw o  NRD —<• przekroczono 

p la n y  w  dz iedzin ie zb io rów . W  wie 
Iu  w siach ro b o tn icy  ro ln i, ch ło p i 
p ra cu jący i  da w n i przesiedleńcy 
p rzys tą p ili z w łasne j n ie p rzym u­
szonej w o li do w spó lne j up raw y  
ro li.  b y  le p ie j móc w ykorzystać 
współczesną techn ikę .

I m w w b

cel realizację' programu wal­
k i o pokój, jedność demokra­
cję i  socjalizm, walkę o szczę 
śliwę życiie narodu niemiec­
kiego. Pokojowe i  postępowe 
siły Niemiec zwyciężą, ponie­
waż sprawa nasza jest spra­
wą klasy robotniczej i  postę­
pu.

Zwyciężymy, ponieważ na 
sza polityka walki o traktat 
pokojowy i  jedność Niemiec 
odpowiada żywotnym intere 
som narodu niemieckiego.

Zwyciężymy, ponieważ par 
t3a nasza, Niemiecka Socjali 
styczna Partia Jedności, sta 
ła się partią nowego typu, 
najsilniejszą partią w Niem 
czech, partią, która kieruje 
się nauką Marksa - Engel­
sa - Lenina - Stalina.

Zwyciężymy, ponieważ so 
lidaryzujemy się z naroda­
m i krajów kolonialnych i  za 
leżnych w ich walce narodo 
wo- wyzwoleńcze j.

Zwyciężymy, ponieważ ma 
my dobrych przyjaciół — na 
ród radziecki, który już zbu 
dowal socjalizm, i  narody 
krajów demokracji ludowej 
budujące socjalizm.

SED przodującą siłą
narodu niem ieckiego

i niezłomnym bojownikiem o pokój
Przemówienie A. Zawadzkiego 

na II Konferencji SED w Berlinie
BERLIN
YJU DNIU 11 BM. w toku obrad I I  Konferencji Niemiec- 

kle j Socjalistycznej P a rtii Jedności (SED) w imieniu 
KC PZPR oraz w imieniu obecnych na konferencji delega­
c ji partii komunistycznych i  robotniczych krajów demokra 
c ji ludowej wygłosił przemówienie czloriiek Biura Politycz 
nego KC PZPR, wicepremier Aleksander Zawadzki, stwier 
dzając m. in.:
KAŻDY obrońca pokoju i  francuskim okupantom i pod 

bojownik o lepszą przyszłość żegaczom wojennym oraz prze 
ludzkości zdaje sobie dziś ciwko imperialistom zachod- 
sprawę, że bez SED, bez jej nio -  niemieckim, widzi w 
ofiarnej i wytrwałej walki, NRD ważne ogniwo światowe 
opartej o dalekowzroczną, sta- go obozu pokoju, pierwsze w 
linowską politykę ZSRR w sto dziejach niemieckich państwo 
sunku do Niemiec — nie mógł demokratyczne i pokojowe, 
by powstać na ziemi niemiec- szczerze i  uczciwie pragnące 
kiej ten mocny fundament żyć w przyjaźni ze swymi są- 
przyszłych zjednoczonych, de- siadami i  wszystkimi pokojo- 
mokratycznych Niemiec, jaki wymi państwami, (oklaski) 
mi jest Niemiecka Republika |EST TO szczególnie oczy-
Demokratyczna. Każdy bojow 
nik o pokój, postęp i socjalizm 
widzi w NRD ostoję ogólno- 
nćemieckiego ruchu wyzwoleń 
czego, skierowanego przeciw­
ko anglo -  amerykańskim i

Ci którzy reprezentują
młodzież Stargardu

_  SPORTOWCÓW po w ia tu  sta rgardzldego uda je  się 16 bm . na 
J  Z lo t do W arszawy. Jest to  na jlic zn ie jsza  grupa zo wszystkich 

(m l po w ia tó w  naszego w ojew ództw a . 19 jad ących do S to licy  de­
legatów  w ybrano na  zeb ran ia ch  —  13 to  zwycięzcy spo rto ­

w ych e lim in a c ji.
K to  są c i p rzodu jący m łodz i sportow cy? Czym się w y ró ż n il i,  że 

w łaśn ie on i spośród tys ięcy  in n y c h  do s tą p ili zaszczytu rep rezen tow ania 
po w ia tu  na Zlocie?

18.1etnia A L IC JA  W ITEŃ SKA

Jest dobrze znana s ta rgardzk im  m l 
łośn ikom  spo rtu . W szechstronnie 
usportow iona , zdobyła m is trzostw o 
po w ia tu  w  w ie lo b o ju  SPO, ponadto 
gra  dobrze w  siatków kę i  p e łn i

w ykon a ły  p la n  SPO 1 BSPO oraz 
zdo by ły  10 no rm  k la sy fika cy jn ych  
I I I  k lasy. Wśród* n ic h  w łaśn ie  W i. 
teńska zdobyła klasę w  skoku  w 
da l.

A lic ja  p rzo du je  n ie  ty lk o  w  spor
fu n k c ję  kap itan a  d ru żyn y  s ia tkó w k i cie. Pierwsza lo ka ta  uzyskana przez
SKS-u L ice um  Odzieżowego.

A le  na  ty m  n ie  kon iec. A lic ja  ma 
jeszcze pow ażny ud z ia ł w  pracach 
o rg an izacy jnych swojego &KS-u, w 
k tó ry m  je s t przewodniczącą. A  ko . 
ło  to  naprawdę m a się czym poch­
w a lić . SKS L ic . Odzieżowego posła, 
da bow iem  dwa ty tu ły  m is trza  po. 
w ia tu : w  siatków ce l  g im nastyce. 
W szystkie cz łon k in ie  SKS-u s ta r.

n ią  podczas m a tu ry  je s t przodów, 
n lc tw o  w  nauce. T a k  sym patyczna 
stargardzka uczenn ica re a lizu je  w 
ż y c iu  hasło „P ierw si w  sporcie — 
p ie rw s i w  nauce". Z dum ą A lic ja  
m oże na  Z locie zam eldować o o- 
B iągnięciach 6Woich i  swego koła .

PAWEŁ GASZTOLD

chodzi do L iceum  Ogrodniczego \
to w a ły  w  Biegach N arodow ych, S targa rdz ie  1 o trzym a ł w łaśn ie pro 
w szystkie w z ię ły  rów n ie ż ud z ia ł w  m oc ję  do 10 klasy. M ieszka w  M ał-
pokazle g im nastycznym  w  d n iu  k o c in iu  i  ta m  upraw ia  
św ię ta  K u ltu ry  F izyczne j. Źródłem  m ie jscow ym  LZB-ie,

s p o rt w 
k tó rym

tych  osiągnięć je s t dobra praca sp raw u je  fu n k c ję  przewodnlczące.
ra d y  koła , k tó ra  p o tra f iła  za in tere­
sować sportem  dosłow nie w szystkie 
uczenn ice liceum .

R ea lizu jąc zobow iązan ia przedzlo.

Za 1 dni Zlot

go. N iem ała radość zapanowała 
w śród jego kolegów  w  M a łkoc in lu , 
k iedy do w ied z ie li się, że Paweł zdo 
b y ł w icem is trzostw o p o w ia tu  w 

t o ' ^ S e w o » t e ” u « r o a 2̂ 4 o w « gi  '■feluSoJu SPO. W ykorzystu jąc w l .
dom ości, na b y te  na ku rs ie  o rg an l. 
zatorów  w i ,  G aszto ld postaw ił 
s p o rt w sw oim  LZS -ie na  dobrym  
poziom ie. W ykonu jąc  zobow iązan ia 
przedzlotow e m ło dz i sportowcy 
LZS-u w ybu do w a li bo isko do s ia t­
ków k i i  po m og li m ie jscow em u 
PG R-ow l w  okopyw aniu  2,5 ha bu. 
raków.

ZD ZISŁAW  M AĆ KO W IAK

te c h n ik  b u do w lan y  Z B M  — IV . w y­
różn ia  się ja k o  dzia łacz w  kole 
spo rtow ym . W prawdzie sam n ie  
up raw ia le k k o a tle ty k i, p o tra f ił jed  
r.ak zachęcić do tego spo rtu  wszy. 
s tk lc h  sw oich kolegów, w  rezu lta ­
cie czego ko ło  sportow e ZBM  IV  
b y ło  n a jl ic z n ie j reprezentow ane na 
zawodach w  w ie lo b o ju  SPO.

Na Z lo t delegaci S targa rdu dzięki 
s ta ran iom  sportowców ZBM  pojadą 
naprawdę okazale. M łodzież koła 
sportow ego Z B M  w ykon a ła  bow iem  
ogrom ny he rb  swego m iasta , k tó ry  
na de filad z ie  nieść będą delegaci.

(DOKOŃCZENI € ZE STR. 1)
S taran n ie  ćw iczą zespoły a r ty ­

styczne. k tó re  w ys tą p ią  z c ieka­
w y m  i  u ro zm a icon ym  program em  
p ie śn i ł  tańców.

Z GRUP ZLOTOWYCH 
POWSTAJĄ I  OLA ZMP

PR AC E przygotow aw cze do 
Z lo tu  znacznie p o dn ios ły  św ia­

dom ość po lity czn ą  m ło dz ie ży  n ie - 
zrzeszonej. U tw o rz y ła  ona g ru p y  
zlotow e, w  k tó ry c h  p rzyg o to w y ­
w a ła  się do  św ię ta  lipcow ego . 
W ic ie  z ty c h  g ru p  prze ksz ta łc iło  
się w  ko ła  Z w ią zku  M łodzieży 
P o lsk ie j.

W  w o je w . w arszaw sk im  w  p ra ­
cach przygotow aw czych do Z lo tu

b io rą  ud z ia ł 7'2 g ru p y  zlotow e, 
skup ia jące znaczną ilość n iezorga- 
n izow ane.1 m łodz ieży, w  w iększo­
ści m łodz ież z ty c h  grom ad w ie j­
sk ich . w  k tó ry c h  n ie  m a k ó ł 
ZM P.

*  W  D Z IE N N IK U  „PRAW DA“  uka 
za ł sie dn ia  12 bm . a rtyku ł sekreta 
rza K o m ite tu  Centralnego PZPR —
Edwarda Ochaba p t. „N a  straży 
p o ko ju “ ,

*  JA K  DONOSI V ietnam ska Agen­
c ja  In fo rm a cy jn a , w pó łnocnym  
V le tnam fe m nożą się wypadki prze i 
chodzenia żo łn ie rzy  wojsk m a rio . i 
netkowego rządu Bao.Dai na stro-1 
nę a rm ii lud ow e j. W En.Fong. na 
pó łnocny wschód od Hanoi k i lk u -1
set żo łn ie rzy a rm ii m arionetkow ej j W* bow cow i, skoczkow ie  spadó- 
przeszło w  pe łnym  uzbrojen iu na c h ro n o w i i  m echan icy  — cz lonko- 
s tron ę ludow ą. | w ie  L ig i Lo tn icze j w ys tąp ią  na

• D N IA  10 BM , odbył się 2.go- Z loc ie  w  a tra k c y jn y m  pokazie lo t

MŁODZIEŻ 
W ATRAKCYJNYM 
POKAZIE LOTNICZYM

d z in n y  s tra jk  90 w ló kn ia . n iczym . Obecnie w  oś ro dku szko-___ _ tysięcy w łó l
. p ro w in c ji m i d io lańskie j n a . je n io w ym  L ig i Lo tn icze j na Go- 

znak p ro testu  przeciwko lic z n y m  c ia w ku  ćw iczą on i skom p likow ane 
zw o ln ie n io m  robotn ików  i  obniżce zespołowe i  in d y w id u a ln e  akroba - 
piac. • cje.

BYW ALC Y ZAWODÓW 

KO LAR S KIC H

zna ją  dobrze brac i P rusk ich . Star. 
szy — Bernard w ybrany zosta ł de. 
legatem na Z lo t. Jako czołowy dz ia ­
łacz spo rtow y PZGS Stargard . Ber 
nard to  ko la rz  o dość dużym  ju ż  
dośw iadczeniu, n iedaw no uzyskał 
I I  klasę sportową.

M iłą  n iespodziankę sp ra w ił m łod 
szy — Edward P rusk i, k tó ry  w yg ra ł 
e lim in ac je  pow iatow e, a w  w o je­
w ódzkich za ją ł 3 m ie jsce. O bydw aj 
bracia na pew no godnie reprezen­
tow ać będą swój p o w ia t na Zlocie 

RP.

J wiste w chwili obecnej, 
gdy narodowi niemieckiemu 
i narodom krajów demokracji 
ludowej zagraża ten sam wróg 
— imperializm amerykański,, 
sprzymierzony z odwetowca­
mi zachodnio - niemieckimi i 
zaprzedanymi wywiadowi ame 
rykańskiemu wyrzutkami emi 
gracyjnymi z naszych budują­
cych socjalizm krajów. Jest 
to szczególnie konieczne, gdy 
w parze z nagonką przeciwko 
NRD idzie nagonka przeciw­
ko opartej na uchwałach pocz 
damskich i układzie Zgorzelec 
kim Granicy Pokoju na Odrze 
i Nysie między Niemcami i 
Polską Ludową.

W zakończeniu mówca 
oświadcza:

y  YCZYMY wam, drodzy to 
^warzysze, abyście niezSom 

nie i  zwycięsko realizowali i  
zrealizowali historyczne zada­
nie nakreślone w przemówie­
niu tow. Prezydenta Piecka i 
w referacie tow. Ulbrichta na 
tej przełomowej; I I  Konferen­
cji SED.

Łączym y się z w am i ca łym  ser­
cem w te j w alce w  głębokim  prze 
kon an iu , że n ie  m a ta k ie j s iły , 
k tó ra  b y  m og ła cofnąć wstecz 
k o ło  h is to r ii,  w  przekonan iu , że 
wasza słuszna sprawa odniesie 
zwycięstwo. (bu rz liw e  ok la sk i). 
Jesteśm y przekonan i, że t e p rzy­
jazne bra tersk ie  stosunk i, k tó re  
łączą dziś k ra je  de m okrac ji lu d o . 
w e j z N iem iecką R epublika, De. 
m okra tyczną, ju t r o  złączą nas z 
całym  zjednoczonym  narodem  
n ie m ie ck im , d la  ostatecznego 
przekreś len ia daw ne j trag iczne j 
h is to r ii  n ienaw iśc i i  w ojen, d la  
dobra f ro z k w itu  naszych na ro­
dów, dla ich  szczęśliwej przyszło­
ści.
W alczym y o sprawę słuszną i 

spraw ied liw ą z b ro jn i w  zwycięską 
naukę m arks izm u - len in izm u , w 
n ie z łom ny  h a r t  ducha i  żelazną 
wolę pokonan ia  w szystkich przesz­
kód i  trud no śc i. W alcząc odważnie 
i  o fia rn ie  po d  przewodem  Zw iązku 
Radzieckiego i  w ie lk ieg o  naszego 
w odza i  nauczycie la Józefa S ta lina  
(o k la sk i), zw yc iężym y w walce o 
trw a ły  po kó j i  socja lizm .

DO  PRZEMÓWIENIU Alek 
1 Sandra Zawadzkiego rozle 

gła się długo niemilknąca bu­
rza oklasków. Delegaci i człon 
kowie prezydium powstają z 
miejsc. Salę ogarnia nastrój 
entuzjazmu.

„Niech żyje Niemiecka Re­
publika Demokratyczna!” wzno 
sd okrzyk wicepremier Za­
wadzki.

„Niech żyje SED!”
„Niech żyje nasz drogi towa 

rzy9z Wilhelm Pieck!”
„Niech żyje Józef Stalin!”

855 dzieci
wychodźctwa 
polskiego 
we Francji
spadzi wakacje
w kraju

PARYŻ.
[ Ś n ią  9 BM. odjechał z 

portu Le Havre nEs Bato­
ry, zabierając 855 dzieci pra­
cującego wychodźctwa polskie 
go — górników, robotników 
fabrycznych i rolnych. Dzieci 
spędzą wakacje w kraju. Po­
chodzą one ze wszystkich okrę 
gów Francji.. Najliczniej repre 
zentowany jśst okręg Lille, 
gdzie pracują górnicy polscy.

A
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900 osobowy
zespół
Pieśni i Tańca
„Służba Polsce“ 
przygotowuje się
na Zlot
Dziś ujrzymy go
na W a la c h  
Chrobrego
\VJ SZCZECINIE przebywa 

9007osobowy Zespół Pieśni 
i  Tańca Powszechnej Organi­
zacji „Służba Polsce” , gdzie 
na przedmiotowym obozie ćwi­
czebnym przygotowuje się do 
występów w Warszawie. Oibrzy 
mi ten zespół pod kierownic­
twem mjr.O łowią zademonstru 
je uczestnikom Zlotu i społe­
czeństwu stolicy nader bogaty 
program artystyczny.
600-osobowy zespół junackich 

orkiestr dętych z całej Polski 
będzie przygrywać do wielkiej 
defilady zlotowej. Wszyscy ju ­
nacy otrzymali piękne mundu­
ry, białe pasy i rękawiczki. 
Dzięki wytężonej pracy dyry­
genta Ołowia grają bardzo do 
brze.

Grupa fanfarzystów i werbli 
stów licząca 150 osób dokona 
samego otwarcia Zlotu.

W skład zespołu Pieśni i 
Tańca „SP”  wchodzi również 
100-osobou’a grupa akordeoni­
stów i doskonałe balety z woj. 
wrocławskiego i poznańskiego.

Wielki ten zespół potrafi w 
każdej chwili zmienić się w 
olbrzymi chór wykonujący z 
niezwykłą potęgą głosową bo­
gaty repertuar pieśni ludo­
wych i masowych — polskich, 
radzieckich i krajów demokra 
c ji ludowej. W dniach Zlotu ze­
spół da kilka występów w spot 
kaniach z najlepszymi młody­
m i przodownikami na Stadio­
nie Wojska Polskiego w War­
szawie oraz. na wielkim festy­
nie nad Wisłą.

Jeżeli pogoda dopisze zoba­
czymy cały zespół „SP”  dziś 
na Wałach Chrobrego w czasie

250 pociech szczecińskich portowców
spądza radosne wakacje

JAKŻE SMUTNO i przykro 
było całemu zastępowi IV, kie 
dy na wieczornym apelu przez 
tych dwóch wisusów skreślo­
no 10 pkt. dodatnich i  propor 
czyk — stale przodującego za 
stępu — ściągnięto z masztu. 
A winowajcy? Cóż z tego, że 
byli w tej chwili największy­
mi wrogami. Tu chodziło prze 
cięż o honor zastępu, o współ 
zawodniictwo, o opinię kolonii 
dzieci szczecińskich portow­
ców. Niesmakowała im tego 
dnia kolacja i spać się też nie 
chciało. Gadali i  kombinowa­
li. Aż rankiem o świcie zer­
wali się pierwsi i  zanim ko­
lonia wymaszerowała na śnią 
danie, podwórze było ślicznie 
zagrabione i oczyszczone z 
chwastów. To był ich czyn,

w Międzywodziu
© Szumi morze i sosnowy las 
© Proporczyk znów na maszcie 
© K.ryśka już przybrała kilo

MOCNY AKCENT nu „twa- 
je” , i  wyraźnie wymawiać zglo 
ski.

„TWOJE NAM DAŁY
SŁOWA

DROGĘ 1 WIARĘ
W SIEBIE ”

O, teraz lepiej! Głośniejl 
Powtórzymy! To zespół „Ży- 
wego Słowa’’ na koloniach Za 
rządu Portu io Międzywodziu 
przygotowuje na ognisko zloto­
we recytację wiersza: „ List do 
Stalina” . Reżyseruje fachowo 
aktor Teatru Polskiego w Szcza 
cinie Aleksander Michałowski.

\ \ /  ŁAŚCIWIE poszło o to, że Wacek Chojnacki stanął w 
’ ’ obronie skrzywdzonego kolegi, a Tadek Zieliński ani 

rusz nie chciał ustąpić, więc należało załatwić ten spór na 
miejscu, po chłopięcemu... I  już bójka...

Wandzia Konopka — prima i  '  ODZINY mijają, jak chwi 
donna zespołu ma już na v-*le  i szybko płynie dzień

, .. , . , ,  główce wianek z pachnącej fid za dnien.
którym rada zastępu zameldo j koniczyny a Aniela i A , . j
wnło mwłinwaww. _  • A kiedy nadwała wychowawcy. Teresa Nowakówne, "ubrały A kied-v nad Międzywo-

I  oto na rannym apelu pro «a próbę te ładniejsze sukien dzi5i‘11 zapada wieczorny mrok
p o rty k  IV  “ 5  S ó w  poi k, do tańca, żeby tylko przy j  ™  glowok odpoczywa w bia

wieźli ze Szczecina tę bibuł- c“  łóżeczkach po całodzien
kę na spódniczki i  papier na ” 5™ hasaniu i  zabawie, ktoś 
gazetkę ścienną — biadoliła Jes7-eze czuwa. To rada druży 
Małgorzata Maniewska, bo nż j wychowawcy ZMP — 
przecież świetlicy nie zdąży- myślą jaki plan zajęć ułożyć 
my udekorować i uszyć ko- na jutro, żeby jeszcze uro- 
stiumów, ale druch Wituszyń zmaicić ognisko zlotowe, jak 
ski pojechał po rakietki do zorganizować nowa grę na po 
ping-ponga, to i  o tym będzie wnętrzu, i  czy słusznym posu-

wiał z masztu.

RAZEM N'A KOLONII 
POMAGAMY SOBIE 
TY MNIE A JA TOBIE!

Śpiewały dziewczęta w za­
stępie jasnowłosej Małgosi 
Kalwińskiej, kiedy maszero­
wały z plaży -.a obiad. Jakże 
tu nie śpiewać, kiedy lipcowe 
słońce cudnie grzeje, las pach 
nie i  szumi, kąpiel w morzu 
była taka wspaniała, a na 
obiad będzie botwinka, maka­
ron, kotlety i  kompot.
I^ Z IŚ  po ciszy poobiedniej 
^zaplanowane jest czytanie 

lektury „Timur i jego druży­
na”  i przygotowanie do ognis 
ka zlotowego.

DŹWIĘK fanfar junackich 
SP”  oznajmi Polsce oiivctrcie 

zawodów ślizgaczy organizowa Zlotu Młodych Przodowników 
nych przez Kurier’’. (jm) tv Warszawie.

pamiętał.

Tymczasem Jerzy Manke,
któremu lekarz kolonijny za­
bronił na razie kąpać się z po 
wodu chrypki, pisał do babci 
pod Sandomierzem.

Kochana Babciu ! !

M am usia i  ta tu ś  w iedzą ja k  m y 
się czu jem y na ko lon iach, bo 
jesteśm y tu  dru g i raz, ale T y  
Babciu n ie  wiesz, że jesteśm y tu  
wszyscy tro je  K ryska, W ałek i  ja , 
a ja k  m am y tu  fa jn o !... Jest 
jeszcze ła d n ie j i le p ie j ja k  w  u . 
b ie g łym  roku . bo w ięce j domfeów 
i  sta le m am y zabawy i  zajęcia, 
a K ryska ju ż  p rzyb ra ła  k ilo . Ja 
n a jle p ie j lu b ię  baw ić się w  pod 
chody, a W ałek grać w  siatkę. 
Babcia jeszcze ta k ie j zabawy nie 
w idz ia ła . Ja ju ż  zdałem  BSPO i 
chc ia łbym  zostać tu  na d ru g i tu r  
nus. Nasza ko lo n ia  je s t harcer­
ska. wszyscy chodz im y w czerwo 
nych chustkach, naw et pa n j kie 
row niczka m a też chustkę, chociaż 
je s t starsza i  nosi oku la ry , a w y. 
chowawcami są zetem powcy ze 
Szczecina... Jestem w na jlepszym  
zastępie naszego wychowawcy Ja. 
nusza K iw ińskiego.

17 OLONIA przygotowuje 
“ ■się do wymarszu na pod­

wieczorek! — oznajmiono 
przez megafon kolonijnego ra 
diowęzła.

Januszek L itw in poprawił 
czuprynę i stał już gotowy ze 
swoim zastępem do' wyrnar-

nięcjem pedagogicznym bę­
dzie odebranie chustki Mietko 
wi za złe zachowanie.

Szumi w Międzywodziu 
sosnowy las. W 19 domkach 
kolonijnych zgasły światła 
i twar ~o zasnęły dzieci pra 
cowników Zarządu Portu w 
Szczecinie. A kiedy czarno 
wlosemu Wojtusiowi śnił się 
wczorajszy mecz i elimina­
cje zlotowe, jego tatuś z Ba 
senu Górniczego wracał z 
drugiej zmiany do domu.

(o )

BALET junaczek i junaków 
s wojew. poznańskiego ogniście 
tańczy pięknego „krakowiaka” .

W ERB LIŚCI z całej Pol­
ski pilnie ćwiczą w Szczecinie, 
bo od nich zależeć będzie czy 
delegatom dobrze będzie się de 
filoioało w Warszawie.-

Bogdan Brzeziński

Joosty i Ridgway’e
(Jak donoszą z zachodniego B e rlin a , do s tre fy  am e ryka ń ­

s k ie j p rz y b y ł generał h it le ro w s k i Joost, jed en  z g łó w nych 
zb ro dn ia rzy , skazanych w  N orym b e rd ze . Jo o rt w y d a ł p rz y ję ­
c ie  po w ita ln e , na k tó ry m  ośw iadczy ł dz ienn ikarzom , że w  
w ięz ien iu  am e ryka ńsk im , ską d  go prze d te rm ino w o  zw o ln io ­
no, czu ł się doskonale. D o B e rlin a  p rz y b y ł celem  „o d e b ra ­
n ia ”  skon fiskow anego m u  urządzenia m ieszkan ia, do k tó ­
rego należała m . in n . lam pa z abażurem  ze s kó ry  w ięźn ia , 
zam ordow anego w  obozie k o n ce n tra cy jn ym ...)

O, bo H e r r  Joost; to  znana szyszka!

IJER R  JOOST powrócił do Berlina 
l l dziennikarzom wyznał, że 

Życie na nowo rozpoczyna,
Choć w celi też nie było źle.

Owszem, czasami miał zatargi:
0  smak, na przykład, pewnych win... 
Lecz uwzględniono jego skargi,
Na widok jego srogich min.

O, bo Herr Joost, to znana szyszka —
Groził mu przecież nawet stryk!
Dla gestapowca i opryszka 
Robiono wszystko.

Chętnie.
W mig!

Więc oczywiście wnet dostanie 
To odebrane mu mieszkanie.
(Ten, kto odebrał, jak mówiono,
Poniesie karę zasłużoną...)

Herr Joost nie będzie pomijany,
Powrócą dni zaszczytów znów,
Gdy snują swe szaleńcze plany 
Mordercy dzieci, łowcy głów.

— W swoim mieszkaniu cua irumana 
Obmyślę nowych zbrodni wzór.
Świecić mi będzie lampa znana —
Ta z abażurem z ludzkich skór...

Jros* 7 Norymberg! uniósł głowę 
I rozpoczyna życie nowe.
Hufiec upiorów z t a m t y c h  lal 
żni w chce we krwi zatopić świat!

Dla nich to fraszka — mordy, dżuma
1 przerażeni tym szaleńcy.
Nie słyszy ich okrzyków Truman 
Gdy worek złota mile brzęczy ..

Lecz : J Joosty. ni Ridgway‘e 
Krwią nie napiszą dalszych dziejów 
LUDY ocalą nam nadzieję 
I znajdą sposób na Ridgway‘ów!

DZIŚ DYŻURNI w. czasie 
ciszy obfity mieli połów. Poroz 
rzucane w nieładzie ręczniki, 
ubranka, kąpielówki i  książki 
powędrowały do worka. A spo­
denki „ Grubego”  — (to Ry­
siek Olszewski) znów Leżały 

bezładnie na krześle. Wszyst­
kim nieporządnym na wieczor­
nym apelu orkiestra zagra ża­
łobnego” marsza.

JUŻ DZIŚ są trochę grzecz­
niejsi i  zdobyli nawet 10 punie 
tów dodatnich za dobre zacho 
wanie przy stole. „ Kurier”  się
cieszy i  jest pewien, że ui kil­
ka dni proporczyk drug;< za 
stępu urwisów powędruje- na 
szczyt masztu.

i ____ ____________________ _
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D AW NIEJ ta k  uczono czy. 
ta ć  W U A  E r  W AR Es Z e t 
A  Sza W u A  W a W ar Sza 
Wa.

N azywało się t D sylab izo­
wan iem .

D zieci n ie  poddaw ały się 
ła tw o  ta k ie m u  nauczaniu , 
to też  s tro fow an o  je .  posyła­
no do ką ta . ta rgano za uszy, 
b ito  Po łapach. N ikom u na 
m yś l n ie  przyszło, że m ożna 
uczyć inaczej.

W  ro k u  1812, a w ięc sto 
czterdzieści la t  te m u , zda­
rz y ł się w  W ie d n iu  dziw ny 
Wypadek.

P rofesor tam tejszego u n i­
w ersyte tu  Ja n  W in cen ty  H il  
denbrand (P o la k ) zaangażo­
w a ł s tu de nta  - Polaka, Ja­
na S iestrzyńskiego na  na u ­
czyciela do swej m a łe j có. 
rcczld . C hodziło o to , żeby 
nauczyć pannę H ild en b ran - 
dównę tru d n e j s z tu k i czyta­
n ia  i  p isania.

S iestrzyński m ia ł w łasne 
pom ysły , a sylab izow an ie u . 
ważał za s tra tę  czasu i  n ie  
po trzebne znęcanie się nad 
dziećm i. Gawędząc, rysu jąc  
zręczne ob razk i, zaznaja­
m ia ł dziewczynkę z dźw ię­
ka m i m ow y lu d z k ie j. A 
wszystko bez przym usu , o t 
tak , d la  zabawy.

I  s ta ła się rzecz n iepo jęta . 
Po k i lk u  ta k ic h  lekc ja ch  có 
reczka pro fesora sama za­
częła czytać!

Czy m yś lic ie , że m etoda 
m łodego s tu de nta  w yw oła­
ła  p rze w ró t w  nauczaniu? 
B yn a jm n ie j. Ludzie są 
n ie u fn i. S to la t  up łynę ło , 
n im  w  szkołach zniesiono sy 
lab izow an ie.

Ja n  S iestrzyńsk i (1788— 
1824) skończył w  W ie dn iu  
w ydz ia ł m edyczny. Napisał 
„T e o r ia  i  m echan izm  m o­
wy“  dzie ło na owe czasy 
ka p ita ln e , k tó rego jednak 
n ik t  n ie  ch c ia ł w ydrukow ać. 
Pozostało w ięc w  rękopisie 
i  w  ro ku  1944 spłonęło w raz 
z W arszawą.

„K u te r4 z D arłow a

wykonał 35.9 proc. planu
R ybaków  sto łczyńskich

przestraszył sztorm,
którego nie b y ło

W I  DEKADZIE LIPCA na czoło wszystkich przedsię­
biorstw rybołówczych Pomorza Zachodniego wysu­
nął się niespodziewanie „Kuter”  z Darłowa, wykonu 

jąc plan za pierwsze 10 dni miesiąca w 35,9 proc.

I RYB ZALEWOWE

WYNIK ten osiągnięto ek­
sploatując łowisko darłow- 
skie, na którym rozpoczęły się 
dobre połowy śledzia. Duży 
wpływ na wykonanie planu w 
I  dekadzie mdało również 
przygotowanie techniczne jed 
nostek, których ilość na poło 
wach wzrastała z dnia na 
dzień. Rybacy darłowscy oraz 
kierownictwo bazy zobowią­
zało się wykonać plan lipco­
wy do 22 bm.

Zapobiegajmy pożarom
W LEC IE n ie  tru d n o  — o  pożar, derza gaśnicą o ziem ię, ta k  aby 

zwłaszcza, na wsi. w  gospodar- s z ty ft w b i ł  się do w nętrza. Jest on 
stw ie. Różne suche, a pa lne p ro - ta k  d łu g i, że Jego uderzenie ro zb ija  
d u k ty , Jak słom a i  s iano, drew n ia . w spom n iany „n a b ó j“  z kwasem 
ne b u dyn k i, s i ln ik i  napędow a w y . s iarkow ym , przez co kwas wylewa 
rzuca jące is k ry  — sp rzy ja ją  „zh p ró . się do ro z tw o ru  sody 1 rozpoczyna 
szen lu“  ognia. To też zwłaszcza w  się gw ałtow na reakc ja chem iczna, 
lec ie  na leży bacznie p iln ow ać prze połączona z w ytw arzan iem  się w ie l 
pisów bezpieczeństwa ogniowego, k ic h  ilośc i gazu. zwanego bezwodni 
a ś rod k i i  p rzyb o ry  do gaszenia k iem  w ęg low ym  (a lbo  d w u tle n ­

k ie m  węgla)
Gaz. gromadząc się nad po ­

w ie rzchn ią  p łyn u , w yw ie ra  nań c i­
śnienie, k tó re  wyrzuca go s ilnym  
s trum ien iem  przez w y lo t 8). Ciecz 
skierow ana na palące s ię  p rzedm io­
ty .  zalewa je  a poza tym , zaw ie ra­
ją c  w  sobie w ie le gazu, w y tw arza  
ja k b y  ob łok  d w u tle n ku  węgla, czy 
l i  gazu n iepa lnego i  „duszącego" 
ogień, bo odcina jącego do p ływ  t le .  
nu  (pow ie trza) do m ie jsca  pożaru.

Reakcja chem iczna odbywająca 
się we w n ę trzu  gaśnicy po rozb i. 
c iu  na czyn ia  z  kwasem, m a ta k i 
p rzeb ieg : Soda (Na2C03) plus. 
kw as sia rkow y (H2S04) d a je  bez. 
w o d n ik  w ęg low y (C 02) p lu s  s ia r­
czan sodu (Na2S04) p lu s  woda 
(H 20)

1 n ie  da się n ią  zalać (bo w ypływ a 
na w ierzch 1 dale j p a ll s ię ), s tosuje 
się gaśnice w yrzucające „śn ieg “  
p o w sta ły  ze skrop lonego bezwodni 
ka  węglowego, k tó ry  dooko ła m ie j 
sca pożaru  w ytw arza  ciężką a tm o ­
sferę tego gazu. niedopuszczającą 
do benzyny potrzebne do pa len ia 
— pow ietrze.

Gaśnica opróżn iona, c z y li raz  uży 
ta , da je  się „n a b ić “  i  s ta je  się 
użyteczna na  przyszłość. Do w nę­
trza  w lew a się wodę z ładunk iem  
sody. dostarczanej w  gotowej 
.p a tro n ie “ , a do s ia tk i 4) wkłada

Do przodujących załóg 
przedsiębiorstwa „Kuter”  
należą: „Dar 22”  — z szyp- 
prem Antonim Pałasze w- 
skim, który wykonał do 10 
bm. 80,2 proc. planu mie­
sięcznego, „Dar 48” z Ta­
deuszem Dudkiem oraz 
„Dar 24” z Henrykiem 
Augustowskim, po 59 proc. 
oraz kutry haczykowe „Dar 
21”  z szyprem Janem Wy- 
minko i „Dar 23”  z szyp­
rem Zbigniewem Pierstiałą 
od 60—70 proc. Procent wy 
konania planu przez dalsze 
kutry bazy waha się w gra-

godz. 11 przed południem, tra 
cąc cały dzień połowowy. Rów 
nież nie rozwiązano w dosta­
teczny sposób problemu „mo 
delówek”  do połowów śledzio 
wych, których baza nie posia 
da dostatecznej ilości dla 
wszystkich kutrów, mimo. iż 
wiedziała że zbliża się sezon 
śledziowy i  że wyniki połowu 
innym sprzętem na łowisku 
darłowskim są bardzo słabe. 
A przecież trzeba również po 
myśleć o wykonaniu planów 
jakościowych. Przodującej 
„Barce” w ub. miesiącu radzi 
my zastanowić się nad tymi 
niedociągnięciami i po przeła 
maniu ich, wejść znowu do 
walki o pierwsze mejsce z 
PPiUR „Kuter” .

„KORAB” w Ustce legity­
muje się coraz słabszym pro­
centem wykonania planu, z po 
wodu trudności technicznych 
z taborem, lecz mamy nadzie 
ję, że kierownictwo wraz z ry 
bakami zdołają przełamać złą 
passę ■
NA ZALEWIE zarówno 

„Piast”  w Wolinie jak i  
„Certa”  w Szczecinie osiągnę 
ły stosunkowo słabe wyniki, 
które nie dadzą się całkowi­
cie wytłumaczyć przyczynami i 
obiektywnymi, częściowym za 
kazem używania niewodów 
do połowów przybrzeżnych na 
Zalewie oraz trudnościami pra 
cy niewodami głębinowymi 
wskutek wodorostów.

Zwracamy uwagę „Piasto 
w i” , że jednym z najważ­
niejszych momentów w wal 
ce o plan jest 100 proc. wy­
korzystania taboru i nie wol 
no tolerować wypadków, że 
na połowy wychodzi od 9— 
10 łodzi.
W szczecińskiej „Cercie”  od 

czuwa się zupełny brak sprę­
żystego kierownictwa połowo 
wego, które umiałoby wp.ro-nicach od 35—47 proc.

Na drugim oraz trzecim wadzić walkę o plan na właś 
miejscu — prawie z jednako- ciwe tory. Np. rybacy stołczyń 
wym procentem wykonania SCy nie mogM łowić z powodu 
planu — znajduje się „Belo- urojonego sztormu, którego 
na”  z Dziwnowa oraz „Bar- nie zauważyły bazy w Dąbiu 
ka”  z Kołobrzegu. i Trzebieży. Kutry, które skie

Spółdzielnia „Belona”  do- rowano do Świnoujścia rów- 
skonale rozpoczęła start do nież pozostawiono bez opieka, 
planu, wykorzystując wszel- Nie mogły wyjść na połowy 
kie możliwości połowowe, za ponieważ zarząd zapomniał, że 
co należy je j się pełne uzna- trzeba odmelddwać je w  pla­
nie. cówce granicznej. Straciły ca-

W „BARCE”  kołobrzeskiej ły  dzień połowowy, 
nie wszystko jest jednak te- Takie oto podejście do 
raz w porządku. Wśród załóg spraw połowu, wyraźnie odbi 
zaznacza się pewne rozluźnię ja się na procencie wykona­
nie dyscypliny pracy, o czym nia planu przez spółdzielnię, 
najlepiej świadczy fakt, że która była kiedyś jednym z 
kutry w  sobotę 5 bm. przyby przodujących przedsiębiorstw, 
ły do bazy z połowów już o A. S.

m iNAU&rnm rn
W iduchow o  prosi o:

kino, teatr, odczyty
„...NASZE OSIEDLE Widu- należy wypisywać W IE LKIM I 

chowo (na trasie Szczecin—Ko- LITERAM I DRUKU. W ten
strzyń w powiecie gryfińskim), sposób unikniemy pomyłek.

(890)
STEFAN ŚWIDA 

ul. Jana Kazimierza 
PROJEKT przekazujemy 

Poczcie z prośbą 0 wypowiedź. 
Takiego rodzaju sposób adre­
sowania przesyłek pocztowych 

1 rzeczywiście obowiązuje już w wielu kra- 
program był jach. 
bardzo miły.
Ale zdziwiły 62 - 22 p rzyw o łu je
nas dwie rze-

bardzo spragnione jest rozry­
wek kulturalnych. Bardzo nas 
też ucieszył ostatnio „Artos” , 
gdy zapowiedział przyjazd z 

występem — 
„Dla każdego 
coś miłego” .

iaksówki bagażowe 
z Dworca Głównego
W  O D P O W IE D Z I n :  nasz sygnał 

o n o w ych  posto jach taksów ek  w  
Szczecinie, D O K P  w y ja śn ia , że 
przez te le fo n  B iu ra  O bsługi Po-

albo bilety 
są za drogie, 
bo sześć zło­
tych na osobę, 
albo program 
za krótki, bo
trwał tylko go- d ró żnych  na D w orcu  G łów n y  

i  m ó  minut. Prosimy .S S k f f f iS ™ .  ”t,°e!
przeto, by „Artos za pośredni 
ctwem Kuriera wytłumaczył 

dziwnej kalkulacji w 
dniu 26 czerwca, a poza tym, 
by przyjechał do nas z praw­
dziwym programem

Ale mamy i  inne troski: ki­
no objazdowe o nas często za­
pomina. Raz w miesiącu przy­
wozi stare filmy, które już 
znamy z poprzednich seansów.

ta kże ta k s ó w k i bagażowe, pe ł­
n iące s ta ły  d y ż u r p rz y  dw o rcu .

(811)

oiAttecol
— W O JE W Ó D ZK I O D D Z IA Ł  

IN W A LID Ó W  w  Szczeclnis n ic  
w y p ła c ił p ra cow n iko m  S pó łdz ie ln i 
In w a lid ó w  — K io ska rzy  p re m ii za 
m -c  kw iec ień  i  m aj? (985-d)

— P O W IA TO W Y  K O M IT E T  
. K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J w  Dębnie

1 W  I r  na pewno Się dziwi, nie w y p ła c ił zw ro tu  kosz tów  po-
dlaczego w naszej miejscowości dróży s łużbow e j panu H e n r y k o - 
tuk mMo ludzi 'przybywa na S T  w J * ? -
odczyty. Powód: nie trzeba by zdro ja ch ro b i zd jęc ia , b ie rze  pie- 
lo w ub. roku tak często zmie niądze. a zam ów ionych zdjęć nie
niać daty zapowiedzianego od- wy onu ê" 
czytu.

Prosimy więc, by 0 nas nie 
zapominano. Gwarantujemy
wielki udział zcszystkich robot­
ników i  pracowników naszej 
miejscowości w przedstawie­
niach kinowych i  na odczytach. 
A może tak teatr do nas się 
wybierze?”  (987)

MIESZKAŃCY 
WIDUCHOWA 

25 podpisów pod listem

OCZEKUJĄC wypowiedzi

p r n r n Ł o

„Artosu”  i  Kina Objazdowego zwróciła się^do" mrn o wystawie 
w sprawie obsługi mieszkańców’ we w tym miejscu tablic ostrze. 
Widuchowa zamierzamy — po gawczych'
tym sygnale — powrócić do o- . KARY w trybie administracyj-

nasz obserwa­
to r  p rzych w y 
c ii,  gdy przed 
t .  zw. Nową 

Ubezpieczal. 
n ią  skraca li 
sobie drogę 
poprzez A le­
ję  d la  p ie ­
szych. zosta li 

a d m in is tra cy jn ie . MO

. B IAŁO BO R SK I

PORABY/PRAWNE

ognia, w in n y  być zawsze w  pogoto- i>pal,run ie  a uo aiavBki , ,  WŁmuo 
W iu i  w  s ta n ie  na leżytym . Beczki noWy .nabó j“  s zk lan y  z kwasem, 
z wodą, piasek, d ra b in y  i  osęki, w  Po zamit n ię c iu  czapki gaśnica jest 
w iększych gospodarstwach np . spot ponow nie go tow a do uży tku , 
dz ie ln lach  p ro du kcy jn ych  — porri- Pam ię ta jc ie  w ięc o gaśnicach, aby 
p y  do w ody i  odpow iedn io  d łu g ie  b y ły  go towe w  c h w ili n iebezpie. 
węże. to  kon ieczne urządzenia ob- czeństwa. t .  zn. w is ia ły  na swych 
ron ne  przed klęską pożaru, k tó re go  m ie jscach, nape łn ione w m yś l 
prawdopodob ieństw o w  lec ie  je s t przep isu ! 
pow iększone przez m ożliwość bu rz
1 p io ru nó w . -----------------

W śród spec ja lnych narzędzi do 
zapobiegania pożarom , w arto  w spo­
m n ieć  i  zrozum ieć d z ia łan ie  gaś­
n icy . K o n s tru k c ja  je j Jest w  zasa­
dzie bardzo p rosta  i  zrozum iała, 
choć z w yg lą du  te j b laszanej pusz 
k i  na  ścianie n ie  ła tw o  je s t w ykom  
bluow ać, co też je s t ta m  we wnę­
t r z u  i  ja k  działa?

Na rysu n ku  w id z im y  gaśnicę w 
p rze k ro ju . M am y zatem  z b io rn ik  
1) z b lachy żelazne j, k sz ta łtu  cy­
lin d ra , zam kn ię ty  u  góry czapką 
zakręcaną na  g w in t 7) przez k tó ­
rą  przechodzi ruch om y s z ty ft 8). 
zakończony z zew nątrz  guzik iem .
Pod czapką, w  gó rne j części cy­
l in d ra  zaw ieszona je s t na  stałe 
m eta low a s ia tka  4), w  k tó re j m ie ­
ści się szklane, podłużne naczy­
n ie  też k sz ta łtu  cy lind ra , szczel­
n ie  zam kn ię te 5 ), zawierające 
kw as s iarkow y.
Z  boku u  gó ry  w idz im y  o tw o r 

w y lo to w y  8). W nętrze cy lind ra  
blaszanego, czy li korpusu gaśni. 
cy  je s t w ype łn ione rostw orem  
z w yk łe j sody do p ra n ia , którego 
poz iom  sięga n ie m a l pod o tw ór 
wspom nianego w y lo tu .

Rękojeść 3) i  niew idoczne 
rysun ku  urządzenie u m o ż liw ia ją ­
ce zawieszenie gaśnicy n a  ścia­
n ie , u zu p e łn ia ją  kom p le t.
W C H W IL I niebezpieczeństwa 

chw yta  sie gaśnicę za rękojeść 
1 uw a ln ia  z  u ch w y tu , poczem od­
wróciwszy ją  sz ty ftem  do do łu , u-

JU D Y TA  LASKOW SKA —  Będzie, 
m y  in te rw en iow ać w  ZUS w  G dań. 
sku —  o w yn ika ch  zaw iadom im y.

JO T. —  JO T. S tepnica. — Jeże­
l i  w ypo w ie dz ia ła  Pani um owę 0 
pracę, to  po up ływ ie  okresu w ypo­
w iedzen ia  um owa rozw iązu je  się, 
a pracodawca (wbrew  P an i w o li)  
n ie  m oże je j  zatrzym yw ać w  pracy.

A LO JZY BUSZ — Jesianowo. — 
W  spraw ie na leżności dzieci za sa­
dzenie drzewek będziemy in te rw e . 
h iow ać. W  sprawie Pańskie j dam y 
odoowiedź po przeanalizow an iu 
sprawy.

W. MOROZ S targa: J. —  Należ, 
noścl z ty tu łu  p re m ii m us i Pani 
dochodzić na drodze sądowej. Po­
zew  na leży wnieść do Sądu Pow iato 
wego w  Stargardzie.

M A R IA  KACZO RO W SKA — Za­
s iłek  ro d z in n y  o trz y m u je  się po 
3 m iesiącach pracy, a le  w  m iesiącu 
pracow nik m us i przepracować przy 
n a jm n ie j 20 dn i. Ponieważ m ąż roz  
począł pracę 10 s tyczn ia , w ięc za­
s iłek  na leża ł m u  się dopiero zs 
kw iec ień , p ła tn y  w  m a ju .

„Kupiłem dwie książki“
W o lin ia cy  chcą czytać

i czekają na kiosk „Ruchu“
T} ĘDĄC NIEDAWNO w Wolinie, wstąpiłem do świetlicy 
R  L ig i Kobiet. Mały afisz na drzwiach oznajmiał, że: „W Y­

STAWA KSIĄŻKI CZYNNA JEST OD GODZ. 11—19".
B. O. (nazw. red.)

Jest to dowód, że w Woli­
nie bardzo potrzebny jest 
punkt sprzedaży książek. 
Jest to świetne pole do popi­
su dla „Ruchu” , by otworzył 
nareszcie w Wolinie kiosk z 
gazetami i  książkami. A że 
kupujących nie braknie niech 
świadczy o tym wpis pracow­
nika PPRK Bartyńskiego do 
pamiątkowej książki na wy­
stawie.
„Zakupiłem dwie książki ■

WSZEDŁEM i stanąłem o- 
czarowany miłym widokiem, 
tak kontrastującym z brudnymi 
miezamiiecionymi ulicami znisz­
czonego miasteczka. Czyściutki, 
pachnący świeżością pokój. Po 
przez kolorowe firanki świeci­
ło złote słońce i bawiło się kolo 
rami książek. Wszystko tu za­
praszało, by wejść do środka i 
zostać razem z książkami.

Kilka dziewczynek może 10- 
letnich zachwycało się książka- 
mi rozłożonymi na środkowym chętnie nabywał dalsze i
stole. Tu było nap kolorowej, namawial innych do kupna.”  
bo to był dział ksaązek dla dzie _. . . , , _  . , . .
ci -  bajki i  powiastki. Jedna “ »'«J £ * • “ £*<«“  tak? oto 
z dziewczynek zachwycała się wP!s' m W W  traktorzysty: 
książką pt. „Uczennica la ”  i „Odwiedziłem wystawę ksią- 
prosiła panią, aby je j pozwoli- żek, szkoda, że nie było więcej 
la wygrać tę książkę na loterii, książek o maszynach, kotłach 
Maria Górzyńska, przewodni- i  mechanizmach — kupiłem 
cząca Ligi Kobiet, długo musi a dwie książki". 
la tłumaczyć małej czytelnicz- "TRAKTORZYSTA Zygmunt 
te, że może trudno będzie wy- *- Król kupił dwie książki, by 
grać książkę, ale można ją wy się dalej uczyć. 17-letni Król 
pożyczyć w bibliotece szkolnej, mając wolną chwilę w niedzielę,

Górzyńska poświęciła wiele wstąpił na wystawę książki, a 
czasu, by urządzić wystawę, nieco starszy rybak Frankow- 
Wyciągnęła wszystkie książki, ski z „Piasta”  od rana siedzi 
które leżały zniszczone w kącie w gospodzie, by później w pi- 
sklepu Gminnej Spółdzielni i janym stanie włóczyć się po u- 
gdy tam mało kto zapytał się o licach i zaczepiać przechod- 
jakąś książkę, tu w jednym ty niów.

i godniu sprzedała ich za 1.000 zł. St. Perkowski

gawczych.
K A R Y

p if W kulturalnej nad małymi S Ł t  °S .T  2. 7*,. T £ ‘ Ł  S  
miasteczkami i osiedlami. Spo- utrzymując porządek „od przodu” , 
daiewamy się w tej sprawie
ró w n ie ż  s y g n a łó w  z in n y c h  sygna ł „K u r ie r a ”  n a k ło n i i  in n ych  
m ie js c o w o ś c i n a szeg o  w o je -  m ieszkańców , b y  czystość u trz y m y  
w ó d z tw a .

N o w o t w o r y  j ę z y k o w e

„...PRZY redagowaniu pisma 
służbowego wypadło mi napi­
sać zdanie, którego część cytu­
ję dosłownie: — „...prosimy o 
uwzględnienie naszego zapo-
trzebowtmia, chociaibu tytko g T -  w y ¥ .M a ~ S lig « J l  B r y c z k i  
częściowo, W T E J S E Z O N O -  R ozw o ju  S ił P o lsk i i  pode jrzew a 
W E J  puli przydziałów” . Kolega m u r  o — m ów iąc  bez og ró- 
mój twierdzi, że tejsezonowej a Ba łagan j f s T a le  n ie  w  M UR-ze. 
należy pisać osobno: tej sezono O b lig ac je  b y ły  P anu w ys łane lis -  
wei Proszę o rade ”  (9 1 3 )  tem  P o leconym  n r  4709 w  d n iu  23.we], noszę o raaę. [y is j lutego na adres szczec in  -  D ąb ie 

— u l. E m il i i  G e rczak 58. T a k i adres 
po zostaw ił Pan w  ka rc ie  pe rsona l- 

■r, . . ,  . ne j M U R -u . A lb o  w ię c  P ańska w i-RADZIMY napisać, ze pro- na, że n ie  po da ł Pan w łaściw ego 
s ic ie  o uwzględnienie Waszego adresu, a w  każd ym  raz ie  w ina  
z a p o trz e b o w a n ia  z przydziałów f lX ? r iS S ^ . S E
tego sezonu. Nowotwór „tego- nie up ra w n io n e j do od b io ru  oso- 
s e zo n o w y ”  w y d a je  się n a m  bar ^  *
dzo nieszczęśliwy. Należy i w  (826)
listach urzędowych dbać o to ,  Z y g m u n t  k ir a g a  w  N ow ym  
by n ie  kaleczyć języka i w y r a -  «¡¡¡jgg- O te :
zać Się możliwie prosto. n ie  d o w ia d u je m y  się, że zbadano

fionow n ie  spraw ę rzekom ego prze 
azdu bez ważnego b ile tu . M enda- 

L ^ z y i e i n i e  tó w  Pan N IE  zap łac i, a o stanow is
■* k u  ko le i zosta ł Pan po in fo rm o w a -

a d r e s o w a c  l i s ł y  n y  ° sobny m  pism em . (753)
K . Z . w  G R Y F IN IE . — S ka rży ł 

„...LIST polecony wielkie] się Pan na PK S. Po zbadaniu oka 
dla mnie wagi listonosz m ig i « w Z Z “*
doręczyć dopiero po wielkich po W iduchow a, poniew aż w óz w raca- 
szukiwaniach, ponieważ nazwi- Jącv z tra sy  m ia ł de fe k t. T ak ie  

(1 zo s ta ło  opóźn ien ia się jeszcze zdarza ją ,—  sko  z u s ia io  acZk 0i w le k  coraz rzad z ie j. K a s je r 
przekręcone na b ile to w y  P K S -u  o trz y m a ł up om n ie  
kopercie. Czę- n ie i  pouczono go, Jak się m a źa- 

. . chow ać w obec pub licznośc i. Wsto nai ze Kamy przysz łośc i ta k ie  w y p a d k i się w ię - 
na sprawność cej n ie  po w tó rzą . (787)

IR E N A  K . — J a k  w y n ik a  z W y- jeanalc mało jaśn ien ia  d y re k c ji,  za targ  b y ł ju ż  
kto zdaje sobie przedm io tem  dochodzeń. K ie ro w n i 
snrfiwe z term k o w i zw rócono uwagę, b y  n ie  uży  sprawę z tego, w ał  n ie w ła śc iw ych  słów , a Pani 
ze sami te trud zw rócono uw agę na n ie w ła śc iw y  
ności W wiel- Stosunek do sw oich  prze łożonych.

■___„  Obecnie p ra cu je  Pani ju ż  w  in n y m
Kiej mierze m ie jscu  i  n ie  m a m oż liw o śc i da l- 

Stwarzamy. Tak np. jest Z nie-  szych scys ji. Z w ra ca m y  uwagę, że 
wyraźnym wypisywaniem na­
zwisk i  adresów na kopertach.

Proponuję więc, by Poczta 
wydala poleaenie, że nazwiska 
osób i  miejscowości na listach

n a jod po w ie dn ie jszym  m ie jscem  po

n a rad y  załogi.
S T E FA N  g W ID  A . - :aw y li

siążki.
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PROGNOZA POGODY
A  Z JA zachm urzen ie zm ienne,
* *  m ie jscam i p rze lo tn e  opady, 

te m p era tu ra  od 11 do  25 st. (wczo­
r a j zanotow ano te m p e ra tu ry  n a j­
wyższą na Pom orzu Zach . w  W ał­
czu : 29 s t., Szczecin 27, na jn iższą 
z m aksym a ln ych  w  R esku: 26 st.), 
w ia t r y  z k ie r .  zach. od 3 do 7 m 
na  sek.

Prywatny kalendarz

W  SKLEPIE mleczarskim 
j i r  U przy ul. Bolesława 

Krzywoustego obowiązuje pry 
watny kalendarz pani sprze­
dawczyni. Gdy bowiem ob. Bro­

nisława Sobec- 
x ka zwróciła się

/ j ~  ł,£P(- 9 lipca o re-
'  ¡z jestrację do-

s' datkową bo- 
wJ?* \  nów, dowiedzia 

la się, że jest 
WS* j uż 12 lipca.

I  chociaż do­
datkowa reje­

stracja do 11 lipca trwała — 
pani sprzedawczyni oświadczy­
ła, że tylko u innych, u mnie 
nie !

Radzimy uzgodnić kalendarz 
w sklepie mleczarskim z tym, 
który obowiązuje w całym Szcze 
cinie.

Koza w biurze
I A K coasień rano szła sobie 
J p. Kraterska do biura i  

miała nielada przygodę. Na 
Turzynie przy 
czepiła się do 
niej koza, ta­
ka biała z ro­
gami, brodą i  
ogonem. 1 ani 
'nisz tylko szła, 
szła aż zaszła 

z p. Kraterską do biura. Ponie­
waż stwierdzono, że nie ma mo 
żliwoioi zatrudnienia je j znwo 
(Iowo, kozę zabrała do siebie p. 
Kuzynowsha zam. w Świerczo­
wie przy ul. Gruszkowej 2Ą. 
Miłe stworzonko trzęsąc bród­
ką, gryzie trawkę i  czeka na 
właściciela. (o)

3  r a z y  d laczego?
TUŁACZE GO zamknięta?
^Dlaczego zdewastowana? 
Dlaczego nie sprzedaje?

gazet, piwa, pa 
pierosów właś­
nie w locie, 
kiedy tak wie 
le ludzi space­
ruje nad Odrą. 
Jak myślisz 
„Ruchu’' czy 

da się ją  uruchomić? (o)

Skarga krzewów
O  EFLEKTORZE, powiedz, 

. czemu słońce tak cudnie 
świeci, ale nie dla nas? Posłu­
chaj: już od rana „golasy”  w 
kąpielówkach siadają na te pic 
kielne maszyny co się nazywają 
auta i  motocykle i  z dzikim 

pędem jeżdżą 
po alei dla pie 
szych w na­
szym lasku na 
Głębofcicm. Po­
łamali nam ga­
łązki, rozjecha­
li  liście i  owo­
ce. Mdlejemy z 
wyczerpania i  

giniemy z bólu. Pomóż ,Kurie­
rze" i  zawiadom milicję. Niech 
postawią jakąś tablicę, bo wczo 
ra j o mało co nie rozjechali ma 
leńkiej dziewczynki ,która bie­
gła za mamusią tą drogą.

Zbolałe krzewy 
malin, jeżyn i  jagód i  inne 

na Głębokiem

Przed n o w ym  rok iem  akadem ick im

9 sierpnia rozpoczynają sią
egzaminy wstępne na wyższe uczelnie

17" URIEROWI“  żalili się kandydaci, którzy złożyli po- 
ss LY. dania o przyjęcie na wyższe uczelnie, że do tej pory 

mimo że zbliżają się egzaminy wstępne, nie wiedzą nic o losie 
swych podań. W ub. roku wielu kandydatów np. na PAM w 
ostatniej chwili dowiedziało się, że z braku miejsc zostali 
skierowani na studia w Szkole Inżynierskiej. Błąd ten po­
pełniony w ubiegłym roku nie może być powtórzony.

J AK nas informuje delegat 
Ministerstwa Szkół Wyż­
szych, komisje mają m. in. za 

zadanie rozmieszczenie kandy­
datów w miarę możności odpo­
wiednio do ich miejsca zamie­
szkania, lecz w takich uczel­
niach, na jakie złożyli poda­
nia. I tak np. kandydat na 
PAM w Szczecinie zamieszka­
ły  w Lublinie zostanie skiero­
wany na Akademię Medyczną 
w Białymstoku. Podobnie ma 
turzysta ze Szczecina, który 
złożył podanie o przyjęcie na 
Wydział Elektryczny Politech­
niki Warszawskiej, zostanie 
skierowany na ten sam wydział 
Szkoły Inżynierskiej w Szcze­
cinie. O ostatecznym przyjęciu 
zakwalifikowanych kandyda­
tów, w wypadku większej ich 
ilości od przewidzianych 
miejsc, decydować będą egza­
miny wstępne — konkursowe.

Szczecin 
i województwo
przygotowują się 
do obchodu
Święta 22 Lipca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

O Q LIPCA miesakańcy Szcze- 
“  ̂  cma zbiorą się na Jasnych 
Błoniach, gdzie wysłuchają prze 
mówienia radiowego Prezyden­
ta Bolesława Bieruta oraz przy 
sięgi jaką składać będą w War 
szawie na wierność narodowi i 
Konstytucji delegaci Zlotu Mło­
dych P 1’zo downóików — Budow­
niczych Polski Ludowej

Następnie przewodniczący 
WRN Nowak w imieniu Prezy­
denta udekoruje czołowych przo 
downików ze szczecińskich za­
kładów pracy oraz przodują 
cych chłopów z naszego woje­
wództwa odznaczeniami pań­
stwowymi.

W godzinach popołudniowych 
odbędą się imprezy sportowe, 
artystyczne i zabawy ludowe w 
Hucie Szczecin,w Żydowcach i 
dla dzieci w parku im. Hanki 
Sawickiej. Centralna impreza 
odbędzie się na Wałach Chro­
brego, gdzie po defiladzie stat 
ków i jednostek sportowych na 
pokładzie pływającego dźwigu 
wystąpią zespoły oraz artyści 
teatrów szczecińskich i  „Arto- 
su” . Występy te połączone bę­
dą z wielką zabawą ludową.

(jm)

BACHNER F e lic ja  a n ie  Wagner 
nazyw a się pracow niczka ZBM , k tó  
ra przem aw ia ła w  czasie M ie jsk ie j 
K o n fe re n c ji Obrońców P oko ju .

Spełnij twój obywatelski 
obowiązek! Odnieś złom 
metali nieżelaznych do 
punktu skupu!

Spekulanci 
do więzienia 
a pończochy 
do sklepu
W O S TA T N IC H  dn iach  Szczeciń­

s k i Sąd W o jew ó dzk i ro z p a try ­
w a ł sprawę Jana K o rn e lu k a  z 
PK P, zam. w  Starga rdz ie, pozo­
sta jącego pod za rzu tem  ud z ia łu  w  
sp e ku la cy jn ym  ha nd lu  łańcuszko­
w ym  pończocham i, k tó re  m ia iy  być 
sprzedawane przez sk lep M HD  w 
S targardzie w de ta lic zn e j sprze­
daży.

Spraw a K o rn e lu k a  b y ła  za­
kończen iem  g łośne j sp ra w y  n ie ­
uczciw ego k ie ro w n ik a  sk lepu M HD 
w  S targa rdz ie  F lo ria n a  G óra lczy­
ka , k tó ry  o trzym aw szy  do deta­
lic z n e j sprzedaży pończochy! pa­
te n to w e  w ycen ione po 5 do 11 zło 
ty c h  sprzedawał je  za pośredn ic­
tw e m  Jana K o rn e lu k a , w łaśc ic ie ­
lo m  k io sku  straganow ego Janow i 
i  Z o f ii  M atuszew skim  h u rto w n ie — 
po spe ku la cy jn ych  cenach. M a tu ­
szewscy k u p i l i  100 pa r pończoch 
i  sprzeda li je  w  ciągu k l ik u  dn i, 
p o b ie ra jąc  za tę  samą pa rę  po 25 
l  35 z ł.

N astępnie za k u p ili w  ana log icz­
n y  sposób 200 p a r pończoch, ale 
te j p a r t i i  to w a ru  n ie  uda ło  im  ste 
sprzedać, gdyż zosta li za trzym an i 
przez m il ic ję  i  osadzeni w  w ię ­
z ien iu .

J A  TEGO R O D ZA JU  speku lac ję  
" k ie r o w n ik  sk lep u  został skaza­

n y  na 5 la t  w ięz ien ia  i  u tra tę  
pra w . S tragan iarze : Jan Matuszew 
s k i zosta ł u k a ra n y  4 -le tn im  w ię ­
z ien iem , a Z o f ia  Matuszewska 3- 
le tn im  w ięz ien iem . P onadto  skon­
fiskow a no  im  to w a r sprzedaw any 
na r y n k u  i  w ym ie rzo no  im  po 
1.000 z ł g rz y w n y , a odebrane poń­
czochy w  ilośc i 200 p a r zw rócono 
M HD .

Jan K o rn e lu k , k tó ry  po śred n i­
czy ł m iędzy k ie ro w n ik ie m  sklepu 
a s trag an iarzam i p rz y  spe ku la cy j­
n e j t ra n s a k c ji i o trz ym a ! za to  
k ilk a s e t z ło tych , na p ie rw sze j roz ­
p ra w ie  s ta ra ł się u c h y lić  od od­
pow iedz ia lnośc i k a rn e j, tłum acząc, 
że je s t psych icznie cho ry . W  
zw iązku  z ty m  spraw a jeg o zo­
s ta ła  rozpatrzona do p ie ro  ostatn io, 
p rz y  czym  po s tw ie rdze n iu  przez 
dw óch le ka rzy , że K o rn e lu k  jes t 
w  p e łn i w ładz um ys łow ych , zo­
s ta ł on skazany na cz te ry  la ta  w lę  
z ien ia i  u tra tę  p ra w  pu b liczn ych  
na  okres trzech  la t.
W  T E N  SPOSOB pończochy prze ­

znaczone na zaopatrzen ie s ta r­
ga rdzk ich  od b io rcó w  w ró c iły  do 
sk lepu, a c i. k tó rz y  z chęci zy ­
sku , a ze szkodą d la  p ra cu jących  
s ta ra li się zdezorganizow ać p lano­
we zaopatrzen ie lud no śc i 1 pode r­
w ać zau fan ie  mas do ha nd lu  u- 
społecznionego, zosta li p rzyk ład n ie  
u ka ra n i. (ta)

W  CZASIE od 1 do 3 sier­
pnia kandydaci otrzymają 

indywidualne zawiadomienia o 
zakwalifikowaniu ich do egza 
minów wstępnych, które roz­
poczną się w całej Polsce 9 
sierpnia.

30 czerwca komisje wer­
bunkowe na wyższe uczel­
nie zakończyły swe prace. 
Obecnie do 25 bm. przyjmowa 
ne są jeszcze dodatkowo zgło­
szenia na I rok Filologii Wę­
gierskiej przy Uniwersytecie 
Warszawskim.

14 i 15 bm. odbędą się do­
datkowe badania lekarskie kan 
dydatów w Ambulatorium przy 
al. Wojska Polskiego 97.

W NOWYM roku akademi­
ckim, odmiennie niż dotych­
czas, rektorzy uczelni będą 
mieli wgląd przy rozdziale sty 
pendiów i miejsc w domach 
akademickich. Dla I roku na 
WSE i SI przewidziane jest 
757 stypendiów, co stanowić 
będzie 70 procent studentów. 
1466 miejsc w szczecińskich 
domach akademickich będzie 
powiększone o 350 w ciągu ro 
ku, po ukończeniu budowy no­
wego bloku. Obecnie pomiesz 
czenia studentów są gruntów 
nie odświeżane. Podobnie jak 
w ubiegłym roku czynna bę­
dzie stołówka, bar mleczny i 
ambulatorium. PSS uruchomi 
w domu akademickim nowy 
sklep spożywczy.

(ape)

Niedzielne 
imprezy sportowe

GODZ. 10 — Wyścig ko la rsk i na 
torze.

GODZ. 16 — W yścig ślizgaczy o 
nagrodę „K u r ie ra  Szczecińskiego“ , 
W ały  Chrobrego.

GODZ. 16 — K o n tro ln e  zawody 
p ływ ackie K a d ry  N arodow ej na 
G łębokiem .

GODZ. 17.30 — S tad ion  w  Lesfe 
A rkoń sk im . towarzyskie spotkanie 
w p iłce  nożne j W łó kn ia rz  — K ra ­
ków . G w ard ia  — Szczecin.

GODZ. 18 —  W ystęp zespołu P ie­
śn i i  Tańca PO „SP“  — W a ły  Chro 
brego.

l,f)||j| OGŁOSZENIA DROBNE 111|||
ITT.—  ro n t, A le ja  P iastów  w

Szczeci- ie  na podobne 
(w illa )  w  K oszalin ie 
W iadomość: K osza lin , u l. 
G n ieźnieńska 3 — Re­
staurac ja . 277-K

TEATR  P O LSK I — n ieczynny. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Jakub“  — g. 19.15.
COLOSSEUM — „M a łżeń s tw o  a k ­
to rk i “  prod. NRD — g. 15. 17. 19, 
21.
Poranek „Narzeczona z T u rk m e n ii“
— godz. 11, 13.
B A ŁT Y K  — „C ó rka  m aryna rza“  —
prod. radź. — g; 16.30. 18.30, 20.30. 
P o ranek „C z te ry  serca“  — prod. 
radź. — g. 10, 12.
M ŁOD A G W AR D IA — „A k c ja  B “  — 
prod. CSR. — g. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30.
Poranek „K lę ska  szpiega" — prod. 
radź. —  g. 10.30, 12.30.
Seans nocny  — ..S kanda l w  Cloche 
m erle " — prod. f r a r " .  g. 22.30. 
P IO N IER  —  „R ozśpiewana d o lin a “
— prod. ru m u ń sk ie j — g. 14, 16, 
18.
P o ranek „1 5 -le tn l ka p ita n “  — prod. 
radź. — g. 10.30, 12.30,
Seans nocny  — ..P o teo ie ńcy" — 
prod. fra n c . — g. 20, 22.
H U T N IK  — S to łczyn  — „M łodość 
C hopina“  — prod. po lsk ie j — g. 16, 
18, 20. ’
PRZYJAŹŃ — Dąbie — nieczynne—
rem ont.
1 M A J — Żydówce —  „D z iś  o w pół 
do 11-tej“  —  prod. CSR — g. 18, 
20.

M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE 
GO — W a ły  C hrobrego 3 — W ysta 
w y —  „S z tu ka  i  życ ie “  — „H is to ­
r ia  rozw o ju  społeczeństw  p ie rw o t. 
nych“  — „O chron a  po m n ików  k u l­
tu ry “  — „B u d o w n ic tw o  okrętowe, 
h is to r ia  żeg lug i i  przyroda m or. 
ska“  —  w ystaw a p rac uczniów 
Państw. L iceum  S z tu k  P lastycz­
nych. Godz, o tw a rc ia  —  w e w to r­
k i, czw artk i 1 soboty  od 12 —  18, 
w  środy, p ią tk i i  n iedzie le od 10— 
16.
P O N IED ZIAŁEK D N IA  14 LIPC A 

1952.
TEATR  PO LSK I — nieczynny. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — nieczyn­
ny.
COLOSSEUM — „M a łżeń s tw o  a k to r 
k i “  — prod. N R D  — g. 17, 19, 21. 
B A Ł T Y K  — „C ó rka  m aryna rza“  — 
prod. radź. —  g. 16.30, 18.30, 20.30. 
M ŁOD A G W AR D IA — „A k c ja  B “  — 
p ro d. CSR — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IER  —  „R ozśpiewana do lin a "
—  p ro d. ru m u ń sk ie j —  g. 15, 17, 19. 
Seans nocny  —  „P o tęp ie ńcy“  — 
prod. fran c . — g. 21.
H U T N IK  — S tołczyn —  nieczynne. 
PRZYJAŹŃ — Dąb ie — n ieczynne. 
I  M A J —  żydów ce „ś m ia li  lud z ie “
— prod. radź. —  g. 18. 20.

K O R E S P O N D E N C I 
HIEISCT SYGNALIZUJĄ
Lody przywiezione mleka niema
NAW ET Salom on ośm iom a bań­

ka m i m le ka  o zaw artości 40 1 
każda n ie  ob d z ie liłb y  w szystk ich  
m ieszkańców  M iędzyzd ro jów . A le 
m leczarn ia  w o lińska  w idocznie 
m y ś li inaczej, bo codziennie p rz y ­
sy ła  m le ka  coraz m n ie j, a lbo w ca­
le. Na p rzyk ła d  w  ub. p ią te k  m le­
ko m ia ło  nadejść o g. 15. Ludzie 
czeka li c ie rp liw ie  w  ko le jce . O 16 
za te lefonow ałem  do W o lina  (cze­
ka łe m  godzinę na po łączenie!), 
gdzie m i ośw iadczono, że samo­
chód w y je ch a ł z W o lin a  o 15 z 
m le k iem  i  lod am i O 17.30 jeszcze 
m le ka  n ie  b y ło , wobec tego po­
szedłem  do ba ru  i  p y tam , na co 
k ie ro w n iczka  odpow iedzia ła, że 
p rz y w ie ź li ty lk o  lo d y . Na liczne 
ska rg i i  in te rw e n c je  k lie n tó w  k ie  
ro w n iczka  odpow iada zawsze to 
samo: — M leka je s t pod do sta t­
k ie m , ty lk o  b ra k  ś rod ków  tran s­
po rtow ych . •

D z iw n ym  w yda je  się tłum acze­
nie  k ie ro w n ic z k i ba ru  o braku 
ś rod l.ów  tra n sp o rto w ych . skoro 
ty m  sam ym  sam ochodem  przyw ie  
ziono lo d y , a jeszcze ba rdz ie j 
dz iw n ą  w yda je  się gospodarka 
m leczarn i w  W o lin ie . C hc ie lib y ­
śm y w iedzieć, dlaczego n ie  dostar 
cza się m le ka  na czas i  w  odpo­
w ie d n ie j ilo śc i i  dlaczego często 
sprzedaje się m le ko  kwaśne.
W  im ie n iu  w szys tk ich  m ieszkań­

ców  proszę o usp raw n ie n ie  do ­
s taw y m le ka  do M ię dzyzd ro jów .

J . S.
M iędzyzd ro je . 

SP R ZĄ TN Ą Ć  TE  PO ZO STAŁO ŚC I

G łó w n y  w  Szczecinie, t j .  jego 
lewe s k rzyd ło  oddano do u ży tku  
publicznośc i. Cóż z tego. k ie d y  
jego w yg lą d  szpeci sto jąca tam  na 
lew o  w y jś c ia  d re w n ian a  buda bez 
dachu, służąca przeds ięb iors tw u 
onegda j za prze cho w a ln ię  m ate­
r ia łó w  podręcznych oraz kupa 
p iachu i  g lin y  przed b u dyn k iem  
dw orca , w  k tó re j grzęzną taksów ­
k i.  N ie ch lu jn e  przeds ięb iors tw o bu 
dow lane w in n o  n iezw łoczn ie  usu­
nąć „sw o je  pozostałości” .

O D Z IU R A C H  W D Ą B IU

N A JU P R Z E JM IE J  1 na jserdecz-
‘ " n ie j  zapraszam y W ydz ia ł D ro ­

go w y M R N  na m aleńka w yc iecz­
kę kra jozn aw cą  do D ąb ia Szcze­
cińskiego. aby ob e jrza ł d z iu ry  i 
w ybo je  na te j szosie, szczególnie 
ko lo  O środka Zd row ia . Resory 
trzeszczą. ludz ie się p o tyka ją , a 
d z iu ry  tk w ią  bez litośn ie  na swo­
ich  m ie jscach. (A . O.)

CHŁOPIEC: — A, witamy 
cię żółwiu na naszej Arkonce. 
Czy przyszedłeś oczyścić nam 
wodę z brudu i  pijawek?

ŻÓŁW: Nie! Ja tylko po 
ciężkiej pracy w Szczecinie 
chcę trochę odpocząć, a ponie­
waż nie mam kajaka popływam 
tu z wami na tych zgniłych de­
skach i  dziurawych garnkach.

CHŁOPIEC: U, u, u,... Tak 
gorąco, a my znowu nie będzie 
my mieli się gdzie kąpać.

K R O JU  dam skiego w y u ­
cza m is trzyn i. S iko rsk ie  
go dw a, m ieszkania dw a.

2501-G

PO ŁTO R A  i  trz y m ie ­
sięczne ku rsy  pisania 
na maszynach m etodą 
bezw zrokow ą dziesięclo- 
pa icow ą. Juranda 11-a.

2729-G

TR ZYM IESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cy jn e  kursy księgowoś­
c i, Łódź — skry tka 163.

690.K

w u je  do egzaminów. 
A n a liza  wyższa B ogu­
sława 43/11. 2693-G

ZA M IE N IĘ  3 , pokoje , 
kuch n ia , łazienka i 
przedpokó j I  p ię tro ,

POMOC dom ow a po­
trzebna. W a ru n k i b, do ­
bre, W aryńsk iego 6.

2799-G

P R ZYJM U JEM Y d łu go ­
p isy , p ió ra  k u lk o w e  do 
nape łn ien ia . Szczecin, 
u ! W ilsona 6. 2802-G

SKR ZY PC E m is trzo w ­
sk ie  k u p ię  oraz s ta ry  
fo rte p ia n  na rozb ió rkę . 
P iastów  63/3. 2800/G

OBWIESZCZENIA
Rzem leślutcza S p ó łd z ie ln i-  Szewców i  Cho­

le w ka rzy  ira . 1-go M aja zaw iadam ia, że został 
o tw a rty  p u n k t us ługow y przy  u l. G dańsk ie j 
N r. 11 (no w y b lo k ). W ykonu je  b u ty  filcow e , 
kamasze robocza i inne. 739-K

D y re kc ja  O kręgow a Poczty  i  Te le ' m . ' • 
cl', ogłasza zap isy na ro k  s zko ln y  1952-53 do 
2-letn iego T ech n iku m  Te le kom un ikacy jne go , 
K a nd yda c i w in n i posiadać ukończone 9 k las 
szko ły  ogólnokszta łcące j, lu b  w ykszta łcen ie  
rów norzędne.

A b so lw enc i T e ch n iku m  T e le kom un ikacy jne go  
m ają  p ra w o w stępu na wyższe ucze ln ie . M ło ­
dzież żeńska p rzy jm ow an a  je s t bez żadnych 
ogran iczeń i pożądane je s t -b y  w stępow ała ja k  
n a jlic z n ie j ze względu na od po w ied n i rodzal 
p ra cy  d la  ko b ie t w  służb ie te le ko m u n ika cy jn e !. 
B liższych in fo rm a c ji udz ie la D y re kc ja  O kręgo­
wa Poczty  i  T e le ko m u n ika c ji w  Szczecinie i 
k a rd y  U rząd • Agencja Pocztowa. 736-K

K U P IĘ  syp ia ln ię  nowo- K U P IĘ  m aszynę d r  szy- 
czesną. w iadom ość: I cia l o k rę tk ę  ro ta cy jną , 
k iosk RUCHU, p lac Ro Zgłoszenia: Szczecin,
kossowskiego, róg Pia. W ieniaw skiego 22, I I  pię 
stów  2790-G  | tro . 2801-G

Z A B A W A  W  C IU C IU  B A B K Ę

3 R A Z Y  ty lk o  b y ła  o tw a rta , a 
te raz znów  zam kn ię ta  je s t bud­

ka  spożywcza M HD  p rz y  skrzyżo­
w a n iu  u lic  Boh. W arszaw y i  Gen. 
S iko rsk iego , gdzie sprzedawano 
m le ko  i  napo je chłodzące. W arto  
zapytać M H D  z k im  chce się p rzy  
te i budce zabaw ić  w  ciuc iu -babkę.

(A . O.)

100 osobowy
zespół „Ursusa“
tańczy dziś
w Parku Radości
W ZLO TO W YM  „Parku Ra- 
’ » dości”  — im Kasprowicza 

w niedzielę o godz. 17 wystąpi 
100-osobowy zespół muzyki, 
pieśni i tańca Państw. Techni­
kum Budowy Traktorów i Ma­
szyn w „Ursusie”  koło War­
szawy. Zespół ten odbywa obec 
nie tournee po Polsce dając wy 
stępy i przygotowując się do 
Zlotu. W Szczecinie wystąpi z 
bogatym programem tańców 
polskich i radzieckich oraz pieś 
ni i muzyki w wykonaniu chó 
ru i kapeli ludowej.

N iedz ie la  13 lip c a  1952 r. 

W ia d .: godz. 6, 7, 8, 17, 21, 23.50.

6.05 — „P o c ią g  z lo to w y “ ; 6.10 — 
m uzyka ; 6.55 — ka le nd a rz  ra d io w y ;
7.05 — „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ ; 
7.25 — m uzyka ; 8.15 —m uzyka ; 8.20
— k o n c e rt so lis tó w ; 9.00 — „K o n ­
c e r ty  B ran de nb ursk ie “  J. Sebastia 
na Bacha; 9.30 — d la  dz ie c i w  w ie ­
k u  przedszk. „M a łg o rz a tk a  ośm io- 
la tk a " ;  9.45 — „W ie ś  ta ńczy  i  śpie­
wa“ : 10.00 — przeg ląd  p ra sy  stó ł.;
10.05 — s k rzyn ka  ogólna PR ; 10.20
— aud. s a ty r. -  ro z ryw ko w a  d la  
m łodz ieży; 10.50 — „Ś lą sk  p ra cu je  
i śpiew a“ ; 11.10 — poezja i  m uzy­
ka ; 11.40 — sk rzyn ka  W szechnicy 
R ad iow e j; 11.57 — sygna ł czasu; 
12.04 — p rze g ląd  czasopism : 12.15 — 
po ran ek  sym fon iczny ; 13.15 — no ­
w ośc i te chn . i  na uko w e; 13.25 — 
k o n ce rt m a n d o lin is tó w ; 15.00 — 
„Ś p ie w a m y  p ie śn i i  p io sen k i“ ; 15.15
— d la  dz iec i „R o b in son  K ru zo e “ : 
16.00 — zagadka n a uko w a ; 17.20 — 
ko n ce rt; 18.00 — „A m e ry k a n in “  — 
s łuch ow isko : l f . o  — m uzyka : 20-00 
—„N a  fa l i  h u m o ru  i  s a ty ry ” ; 20-30
— k o n ce rt M . S w ierzyńsk iego ; 20.58
— stan pogody. 21.25 — m uzyka ;
21.30 m el. tan. 22.00 w iad. sport. 
22.40 m uz. tan. 23.10 konc. o rk . t 
solist.

R ozg łośn ia Szczecińska 
(prog ra iA  lo ka ln y )

11.52 — „T ry b u n a  koresponden­
tó w “ ; 14.00 — gawęda d la  w s i; 
14.08 — m oza ika  m e lo d ii; 14.50 — 
„O dp ow iad am y na l is ty " ;  16.20 — 
„P o  obu s tron ach  O d ry “ ; 16.30 — 
„ Z  m ik ro fo n e m  po  w s i 1 m ie śc ie";
21.30 — a u dyc ja  d la  zag ran icy : 22.30
— a u dyc ja  d la  zag ran icy : 23.05 — 
k o m u n ik a t C ZRM  d ia  Szczecina i  
Gdańska: 23.30 — w iadom ości spor 
towe.

P o n ie dz ia łe k 14 lip ca  52 r.

W iadom ości godz.: 5.05, 6.30, 7.55, 
12.04, 14, 17, 21, 23.50.

5.10 — a u d yc ja  d la  w s i; 5.20 — 
ko n ce rt; 5.58 — sygna ł czasu; 6.00
— g im na s tyka ; 6.10 — ka le nd a rz  ra  
d io w y ; 6.50 — m u zyka  ro z ry w k o ­
w a; 7.20 — pieśni różn ych na ro ­
dów ; 7.35 — ta - - e  i  p leśni lud ow e ; 
7.50 — stan pogody; 8.30 — a u dyc ja  
d la  obozów  i  k o lo n ii le tn ic h : 11.45
— „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ : 11.57 — 
sygna ł czasu; 12.16 — w a lce  i  po l­
k i;  12.30 — a u dyc ja  d la  w s i: 12.45 — 
„N a  sw o jską  n u tę " ;  13.15 — in fo r ­
m acje ; 13.25 — d. c. ko n ce rtu  sol.; 
14.15 — aud. M Z N P ; 14.30 — m u zy ­
ka ; 15.09 — k o m u n ik a t o s tanie 
w ó d ; 15.10 — „P rze d z lo to w y  l is t ”  
p ieśń; 15.15 — audyc ja  P C K  d la  
cho rych ; 15.30 — d la  ś w ie tlic  dzie­
c ięcych ; 16.00 — k o n ce rt daw ne j 
m u z y k i fra n c u s k ie j: 17.15 — k o n ­
ce rt; 18.00 — u tw o ry  skrzypcow e ; 
18.20 — m uzyka  ro z ryw ko w a ; 18.30
— W szechnica R ad iow a; 19.80 -—m u 
zyka  i  ak tua ln ośc i; 20.00 — „ B r y ­
gada zw yc ięża "; 20.58 — stan pogó 
dy ; 21.26 — w iadom ośc i spo rtow e :
21.30 — w ę g ie rsk ie  u tw . p o pu la rno - 
ro z ry w k .; 21.45 — „O dp ow ied z i fa ­
l i  49"; 21.55 — m uz. oper.

R ozg łośn ia Szczecińska 
(p rog ra m  lo ka ln y )

6.15 — k o n c e rt po r.; 8.00 — „W  
m ik ro fo n o w e j s ie c i“ ; 8.20 — rybac 
k i  serw is  m o rs k i; 13.00 — audyc ja  
d la  w s i; 13.20 — ry b a c k i serw is  za­
le w o w y ; 16.20 — w iadom ośc i rad. 
Pom. Zachodniego; 16.35 — po p ili, 
u w e rtu ry  oper. kom p ozy to ró w  
w łosk ich ; 18.50 — „ Z  m ik ro fo n e m  
na im p reza ch sp o rtow ych “ ; 19.00 — 
tańce i  p ie śn i lud ow e ; 21.30 — aud. 
d la  zag ran icy ; 22.00 — m uzyka po­
w ażna; 22.30 -  audyc ja  d la  zagran i 
c y ; 00.05 — ry b a c k i serw is  m o rsk i.



Migawki

W HELSINKACH można 
już teraz spotkać ludzi mówią 
tych wszystkimi językami świa 
ta. Kiedy przechadzaliśmy się 
fjOówną ulicą Helsinek podszedł 
do nar, miody chłopak zapytu­
jąc czy jesteśmy Polacy. Kiedy 
usłyszał odpowiedź twierdzącą 
indol drugie pytanie czy w 

Gdyni ,można sprzedać dolary 
bez banku u prywatnych ludzi. 
Sfffftałiśmy go wtedy kto 
jest. Okazało się, że jest to 
rymarz amerykański z obsługi 
pocztowego statku, który kur­
suje na lin ii Nowy Jork —  
Oslo -— Helsinki — Gdynia. 
Jest to oczywiście Ameryka­
nki, polskiego pochodzewią. 
Wtedy i  my zadaliśmy mu py­
tanie. Czy jeśli cudzoziemiec 
przyjedzie do USA, to może 
sprzedać walutę każdemu spot 
Icanemu czy też w banku. Odpo 
wiedział, że w banku i  zrozu­
miał, że pytanie o czarne kursy 
dolara w Polsce chybiło celu.

W JEDNYM z kin w Helsin 
kach wyświetlają amerykański 
film  ze śpiewakiem Frankem 
Sinatro. W kinie tym spotka­
liśmy Amerykanótc. Byli to ko­

szykarze, słyn­
ni ze sic ej wy 
sokości, z któ­
rych jeden Ku 
rlamd liczy 
Z,16 m. wzro­
stu. Reprezen­
tant USA sie 
dział w kinie i  
wyciągnął swe 
półtorametro­
wej długości 

nogi na dwa rzędy krzeseł 
wprzód. Właśmcie Kurland 
mógł zająć nawet cztery rzędy 
bo film y amerykańskie mimo 
hałaśliwej reklamy nie cieszą 
się w Helsinkach powodzeniem.

PRZY WEJŚCIU do wioski 
olimpijskiej Kapyla prywatna 
inicjatywa Helsinek buduje 
na gwałt kioski, w których bę 
dzie sprzedmoała sportowcom 
swoje wyroby, Oczywiście ten 
sprzeda uAęcej, kto ma słyn­
niejsze w sporcie nazwisko. I  
dlatego Nurm i i  Kolemeinen 
postawili już siooje kioski i  jak  
zapowiadają sami je będą ob­
sługiwać. zostawiając pieczę 
nad swymi sklepami w Helsin­
kach swoim rodzinom.

Gwardia Szczecin 
-  Włókniarz Kraków

f J Z lS  o godz. 17.30 na stadion ie 
" w  Lesie A rk o ń s k im  m iło śn icy  

kaz ję u j-  
r d o b rym  

. . .  'a j da w n i 
p ie rw sze j l ig i  W łó kn ia rz  

K ra k ó w  t  szcze­
c ińska G w ard ia . 
Oba zespoły w y ­
stąp ią  w  sw ym

j  -dia po os ta tn ich  
j p rzegranych spot 1 kan iach  będzie 
'  chc ia ła  zrob ić  

n iespodziankę 
szczecin ianom  i

_____ ________  sie. M ożliw e, że
p rz y  do p ingu pu b liczn ośc i t  na 
sw oim  bo isku  G w ard ia  p o tra f i na  
w iązać rów no rzęd ną w a lkę  z ze­
spo łem  k ra ko w sk im .

sreh ab ilito w a ć

Za trzy  dn i w yjeżdża ją

najlepsi wśród dobrych
O  ł  '  i O  * się w przedzlotowym współza-opołeczenstw o ozczecina wodmctwie. w amu 20 nPca

* odbędzie się masowy wiec, na
i f l u l a f i a ł A t l f  którym młodzież wysłucha

£  S T rU B S o  U % r i i f U O  a. U  w e  przemówienia premiera Cyran
kiewicza. wygłoszonego na

■i-i mu* rfit, m ?- m  ■ nrnULn, mn otwarciu Zlotu. Wieczorem od-
S O 0 B  Ł l l w i f f  V  L l l  S IO  Z I O I  będł? się caPstrzyki ' zabawy.u B fd W S  WB J f  « .S I  IB fcS Na jasnych Błoniach w Szcze

PRZEZ DWA MIESIĄCE młodzież sportowa całej Pol- sportowe!"« Wórym ’welmie°u- 
skl współzawodniczyła o przepustkę na Zlot Młodych dzlal ca!a mlodzleż sportowa 
Przodowników-  Budowniczych Polski Ludowej. Przez szczecińskich zrzeszeń, 

cały czas w kołach sportowych, SKS-ach, Ludowych Zespo- , . ,, , Qi„
lach Sportowych, wśród zespołów wyczynowych i dzia- vv C1̂ SU ania oaoęaą się 
łączy trwało współzawodnictwo którego wynikiem jest obec 
ny wyjazd najlepszych na Zlot.

Sylwetki
motoro-wodniaków
r\0 NAJSTARSZYCH za- 

wodników należy 48 let­
ni inż. W iktor Gardecki, któ­
ry ma już na „sumieniu“  nie 
jeden rekord szybkości. Inż. 
Gardecki całą prawie ubiegłą 
zimę konstruował własny mo 
tor, który niestety nie zdał na 
wiosnę egzaminu .Konstruktor 
nie zrezygnował jednak z am­
bitnych prób i... połączył swo­
je ulepszenia z doskonałym 
GAD-em inż. Gajęckiego, w 
w konsekwencji otrzymał no­
wy silnik nazwany przez kon­
struktora G.-G,

DO NAJMŁODSZYCH u- 
czestników regat motoro­

wodnych należy młodziutki 
CWKS-iak Jerzy Puchalski. 
Zawodnik ten ukończył dopie­
ro 19 lat i  na ślizgaczach wy 
czynowo startuje w tym roku 
po raz drugi. W zeszłorocz­
nych regatach w Warszawie 
zajął 4 miejsce. Puchalski 
jest absolwentem szkoły mary 
narki. To właśnie nasuwa 
myśl,’ że sportem motorowod­
nym powinni się specjalnie za 
interesować młodzi sportowcy 
szczecińskiego TMN. Zżyją 
się z wodą, a przy okazji na 
uczą się chodzenia koło silni­
ków.

BARDZO młody jest rów­
nież 21 letni czołowy za­

wodnik Kolejarza Paweł M i­
chel. Jest on pracownikiem 
„Hydroprojektu" przodujące­
go kola sportowego warszaw­
skich zrzeszeń sportowych. Mi 
chel startować będzie w Szcze 
cinie na nowiutkiej, doskona­
le przygotowanej łodzi. Pod­
czas zawodów w Warszawie 
zawodnik ten uplasował się na 
czołowym miejscu. Sądzimy, 
że i w Szczecinie powtórzy 
swój sukces.

Tylkc nieliczna cz^ść współ­
zawodniczących może wyje­
chać na Zlot, ci jednak, którzy 
wyjeżdżają, to najlepsi wśród 
dobrych. To przodownicy pra­
cy, nauki i  pracy społecznej, 
to czołowi sportowcy i wytrwa 
li  działacze sportowi. Na Zlo­
cie w Warszawie zameldują 
oni o osiągnięciach swych i 
swoich kolegów, o wybudowa­
niu nowych obiektów sporto­
wych, o milionach złotych no­
wej produkcji, o tym wreszcie, 
że dzięki przedzlotowemu współ 
zawodnictwu szeregi Młodych 
Budowniczych zasilone zostały 
nowymi dziesiątkami tysięcy 
młodzieży.
W l DNIU 16 bm. ze Szcze- 
’ v cina wyjedzie dalsza część 

delegacji sportowców naszego 
województwa. Jedzie kilkuset 
najlepszych sportowców, repre 
zentujących wszystkie zrzesze­
nia sportowe. Są to uczestnicy 
zwycięskich sztafet, najlepsi z 
Biegów Narodowych i maso­
wych wyścigów kolarskich, czo 
łówka startujących w wielobo­
ju SPO oraz delegaci wybrani 
przez młodzież kół sportowych, 
na zebraniach i masówkach.

W dniu 16 bm. z Dworca 
Głównego w Szczecinie odje- 
dzie do Warszawy pociąg z de­
legatami na Zlot. W uroczystej 
chwili pożegnania naszej przo­
dującej młodzieży wezmą na 
pewno udział wszyscy sportow 
cy szczecińscy. Moment wy­
jazdu delegatów' powinien być 
manifestacją sportowej mło­
dzieży Szczecina, powinien być 
wyrazem solidarności ze zbiera 
jącymi się w Warszawie Młody 
mi Przodownikami.

'"TYLKO nieliczni z setek ty 
sięcy młodzieży dostąpi­

l i  zaszczytu reprezentowania 
swych organizacji na Zlocie. 
Pozostali sportowcy tutaj w 
Szczecinie i innych miastach 
na licznych imprezach sporto­
wych i masówkach manifesto­
wać będą swą solidarność.

W dniu 18 lipca na masów­
kach w zakładach pracy i ko­
łach sportowych zostaną wrę­
czone nagrody i dyplomy uzna 
nia młodzieży wyróżniającej

w'e w wielu dyscyplinach spor 
tu.

W dniu 22 lipca o godz. 
10,30 przemawiać będzie do 
młodzieży Prezydent Bolesław 
Bierut.

W godzinach popołudnio­
wych odbędzie się wiele cieka­
wych imprez sportowych, m. 
in. mecz o „Puchar CRZZ“ , 
spotkanie piłkarskie Warszawa 
— Szczecin, kolarski wyścig 
uliczny i wiele innych.

Pojedynek 
Bek -  Kupczak
Doborowa stawka 
kolarzy na starcie 
dzisiejszego wyścigu

7  NOWU po dw u tygodn iow ej 
" p r z e r w ie ,  zobaczym y czoło­

w ych  ko la rz y , k tó rz y  w a lczyć  bę­
dą r'-£ś na to rze  o nagrodę CW KS. 
Im p re zy  ko la rsk ie  w  Szczecinie 
nie są ju ż  przyp ad k ie m , a ich  po­
ziom  i  o rgan izacja w ykazu ją  s ta ­
ły  W zrost ko la rs tw a  na naszym 
te ren ie . D zisie jsze zaw ody dosta r­
czą lic zn ym  sym pa tykom  k o la r­
stw a w ie le  e m o c ji, gdyż s tawka 
k o la rz y  je s t bardzo w yró w na na , 
a zaw odn icy w yka zu ją  doskonałą 
fo rm ę .

P am ię tam y w szyscy os ta tn ie  za­
w od y  to row e, k tó re  zako ńczy ły  
się zw yc ięstw em  m łodego T ry tk a  
z k rako w sk ie go  W łó kn ia rza . Po­
k o n a ł on  ta k ic h  zaw o n ikó w , ja k  

Bek. B o ru cz  i  
J a n ic k i. Oprócz 
c ieka w e j w a lk i 
po m ię dzy B e­
k ie m  i  T ry tk ie m , 
gdzie B e k  bę­
dzie w spom agany 
przez Borucza, 
zobaczym y m łode 
go W iśn iew sk ie­
go z k ra k o w s k ie ­
go W łókn ia rza . 
W iśn iew sk i jes t 
do skon a łym  szo­
sowcem  i  to ro w - 
cem i  w  sw ej 
ka r ie rze  m a sze­
reg  psiągnięć, a 
na jw ię ksze  z n ich  
to  zw yc ięs tw o  na 
I I I  e tap ie  W y­

śc igu Dookoła W a rm ii t  M azur. 
N ie w ą tp liw ie  d w a j k ra k o w ia c y  bę 
dą się s ta ra li po jechać zespołowo 
i  udow odn ić , że zw yc ięs tw o  T r y t ­
ka  n ie  b y ło  r :z y p a d k o w e . D osko­
na łą fo rm ę  w y ka zu ją  ko la rze  
C W KS, k tó rz y  ja d ą  w  reprezen­
ta c y jn y m  składz ie : Skąpsk i, M u- 
row an ieck i. B o ro w sk i i  Jan ick i.

Również na ślizgowcach startuje kobieta

Dzisiaj emocjonujące
wyścigi ślizgaczy

na Odrze przed Wałami Chrobrego
Kio zdobędzie nagrodę 

„Kuriera Szczecińskiego"
|VflGDY JESZCZE szczecińscy miłośnicy sportu nie ocze 
-1 '  kiwali z taka niecierpliwością imprezy sportowej, 

jak dzisiejszych regat motoro-wodnych. Wiele się czytało 
i mówiło o tych ciekawych zaW0dach. prawie nikt ze szcze 
cinian nie wie jednak, jak wygladaja one w praktyce. Mo 
żerny jednak zapewnić, że są one naprawcie emocjonujące 
i ciekawe, o czym przekonacie sie dzisiaj o godzinie 16 
na Odrze przed Wałami Chrffbrego.
'y  UPEŁNIE niespodziewanie defektu steru,< na dzisiejszy wy 
^w ystartu je  również dzd- ścig „ostrzy sobie zęby” . Czy 

saaj ślizgacz z załogą szczecin- uda je j się wedrzeć w czołów- 
ską. Jak się bowiem okazało kę mężczyzn — zobaczymy o 16. 
znajdowała się tutaj duża . . . .
1000-ka, która dotąd z braku , Przypominamy, ze ogołem od- 
konkurencji nigdy nie starto- będzie si?  0 bie* 6w- Tr?V o na 
wała w zawodach. ..Kuriera Szczecińskiego”

w kategorii 250 ccm, po pięć 
GAJĘCKA NA GAD-zie okrążeń trasy każdy, oraz je­

den bieg 500 ccm i jeden 1000 
YH  WYŚCIGU 250-tek startu ccm.

ł'e kobieta Punktowane sa tylko biesimotoro-wodniak zona 250 w któ h ^ l0s2o„ yf h
konstruktora GAD-ow. GAJĘC- je8t u  ; awodniky6w. E 
KA. Zawodniczka ta podczas
ostatnich regat w Warszawie A  OTO numery startowe za- 
musiała się wycofać z powodu wodników w kat. 250 ccm.

Nr Nazwisko
W Y Ś 
I  II

C I G 
I II P k t .

1. Puchalski (CWKS)
2. Zduński Janusz (CWKS)
3. Gajęcka (Kol.)

7. Chybowski Tad. (Kol)
9. Gąsecki (Kol)
10. Michel (Kol)
11. Fedorowicz Zen. (Bud)

12. Balicki (Bud)
13. Karaś (Bud)
14. Adelt (Bud)
15. Kołodziejski J. (Bud)
16. Kołodziejski Cz. (Bud)
21. Stachera (DOSZ)
22. Dąbrowski (Bud)

Trasa jednego biegu wynosi lę łodzi z oczu, chyba że któryś 
10 km. 5 okrążeń po 2 tys. me z kierowców za ostro wejdzie na 
trów. Wyścig o nagrodę „Ku- wiraż i... zniknie pód wodą w 
riera”  obejmuje 3 biegi, które przymusowej kąpieli 
punktowane są łącznie. Poza biegami o nagrodę „Ku

riera”  odbędą się również wy- 
OSTROŻN1E NA WIRAŻACH ścigi w kategorii juniorów oraz 

biegi łodzi 500 ccm.

T RASA wyścigu prowadzi Przypominamy o kuponach 
od elewatora „Ewa” , gdzie na przejazdy ślizgaczami. Kupo 

odbędzie się start w stronę mo- ny -te znajdują się w dzisiej 
stów, w górę Odry. Na wysokoś szym numerze „Kuriera” , 
ci wylotu ul. Małopolskiej są Szczęśliwcy, którzy w swej ga 
dwie boje, które zawodnicy mu- zecie znajdą kupon, powinni 
szą objechać i z powrotem dłu- zgłosić się do stolika sędziow- 
ga prosta w stronę elewatora, skiego po „odbiór”  nagrody. 
Tak więc widzowie siedzący na Kasy biletowe czynne przy 
Wałach Chrobrego będą mogli wejściach na Wały Chrobrego 
przez cały czas obserwować wy od godz. 14. 
ścigi nie tracąc ani przez chwi- ------------------

W przeddzień Szo-Pir długo objaśniał Nisso, 
co to iest sztandar i  dlaczego powinien powie­
wać nad nowym kanałem, co to jest rewolucja, 
kto to był Lenin, i  że teraz o szczęście wszy­
stkich ludzi na świecie. którzy uczciwie pra- 
cuia. troszczy sie ich ojciec — Stalin... Nisso 
uważnie słuchała Szo-Pira. szeptem powtarzała 
sławne nazwiska i  z takim uczuciem jak gdyby 
pierwszy raz w  życiu przenikała w  cudowna ta­
jemnice. zapamiętywała każde słoWo wypowie­
dziane przez Szo-Pira...

Bez zastrzeżeń uwierzyła Szo-Pirowi. że czer­
wony kolor — jest kolorem wolności i  szczęścia 
i  doszła do prostego wniosku: flaga nad kana­
łem bedzie talizmanem, który przyniesie Sjatan 
gowi szczęście. Przez cały dzień farbowała płót­
no, myślała wciąż o tym, że ona właśnie pracu­
je nad tym talizmanem, że iei dłonie sa pierw­
szymi. które go trzymają — wiec chyba najwię­
cej wolności i  szczęścia iei przypadnie w udzia­
le... Dlatego właśnie tak radośnie przywitała 
teraz Szo-Pira, dlatego właśnie była taka prze­
jęta. bo chciała usłyszeć odeń. że wszystko zro­
biła dokładnie, jak trzeba! I  podczas gdy Szo- 
P ir ogladał rozwieszone miedzy drzewami płót­
no. Nisso błyszczącymi ze zdenerwowania ocza­
m i śledziła wvraz jego twarzy. Szo-Pir był 
zadowolony.

— Doskonale! — powiedział powoli i powtó­
rzył: — Doskonale zrobione! A  gdzie drugi?

— Oto iest! — promieniejąc odrzekła Nisso, 
podbiegła do kotła i wsunęła obie ręce do czer­
wonego płynu. Ostrożnie wyjęła z niej druga po 
łowe pofarbowanego prześcieradła i obracajac ja 
nad kotłem, podała koniec Szo-Pirowi.

— Trzymaj! Mocno trzymaj! — krzyknęła roz 
kazuiaco. widząc, że Szo-Pir omal nie opuścił 
trzymanego płótna. — Rozwieśmy od razu i po­
wieśmy wyżej, niech woda spłynie, bo inaczej 
bedzie plama!

Szo-Pir posłuchał i  drugi kawałek czerwone­
go płótna został zawieszony pomiędzy drzewami 
morwy.

— Proszę! — powiedziała Nisso dumna ze 
swej pracy. — A gdzie ta flaga będzie?

— Te powiesimy nad nowymi działkami!... 
Popatrz. Bachtior! Czy święto może być nudne? 
Stęskniłem sie rzeczywiście za czerwonymi fla­
gami! Popatrz, jak płonie! — I  ujrzawszy nagle 
za tvm drobnym faktem duży. dodał z przeję­
ciem: — Przecież my. Bachtior. ja i  ty zrobimy 
rewolucje!

Bachtior patrzył nie na flagę, lecz na Szo- 
Pira. W tej chwili na iego Drostodusznei twarzy 
malował sie wyraz takiei szczerei radości, że 
Bachtior uśmiechnął sie. nie wiedząc sam — dla 
ćzego. Szo-Pir iak gdvbv spostrzegł sie nagle, 
że zdradził stan swego ducha i powiedział z 
umyślna szorstkością:

— A kołacie oczywiście Nisso zapomniała dla 
nas przygotować?

— Nie zapomniała! — z godnością odparła 
zarzut Nisso.

— Wciąż gotujesz grochówkę? Sprzykrzyła 
sie! No. przynieś ia szybko, jesteśmy głodni. Idź 
i  dobrze umvi rece!

Nisso odeszła niechętnie, zdziwniona. a nawet 
urażona nagła srogościa głosu Szo-Pira.

— A wiec... — odwrócił sie energicznie do 
Bachtiora Szo-Pir. — Wiec powiadam: brak wo 
dv i kupiec... To — naiważnieisze. Woda teraz 
bedzie. a kupiec... Trzeba zrobić tak. żebv w 
przvszłvm roku uniezależnić sie od kupca. Żaka 
zać młócki ziarna, żeby wytrzymali do nadejścia 
karawany. Karawana przywiezie mąkę. rozda­
my ia. wtedv można bedzie oiec góry placków, 
a tymczasem...

— W iaki sposób zakazać. Szo-Pir?
— Nailepiei byłoby — zebrać całe ziarno i 

zamknać. Ale tak żebv zrozumieli o co idzie i 
przynieśli sami. dobrowolnie!

— Nic z tego. Szo-Pir! N ikt nie przyniesie! 
Starcy powiedzą: chcą nam zabrać ziarno! Nie 
zrozumieia!

— Nie zrozumieją? Chyba tak... No wiec cóż. 
pozostaje tylko jedno: niech trzymaia u siebie 
ale musza obiecać, że nie będą mleć aż do na- 
deiścia karawany...

— Jeśli ziarno bedzie u nich — mogą obiecać.
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Szcze

Niech żyje Ziot Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej!


